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W ied zie  nas K om endant 

N a wyborcze żniwo,

Po dolę jaśniejszą,

Po Polskę szczęśliwą.

Złotym  nas gościńcem  

D o  szczęścia pow iodą  

Wiara wraz z Nadzieją 
I Miłoió ze Zgodą.

N iedaleka chwila,

C zas ow niedaleki,

K iedy stratujemy 

Partyjne zasieki,^ m ' .
; . % • ’v ‘ 3* V

W ów czas naszą jp o lą , .y *

Za pom ocą Bożą. .j

W rota  się do 'szczęścia  . *

O jczyźnie otworzą.

Ino z serc trza dobyćrowowa
W ysiłek nadludzki 

I tam iść nam trzeba,
i

G dzie wzywa Piłsudski

Z  wiarą^w Polskę silną, 

Której nikt nie zm oże,

Idź Ludu do urny 

Z „JedynKą", Szczęść Boże!

Naszą listą jest lista nr. 
: BEZPARTYJNY BLOK WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM |  

Na listę tę głosują Katolicko - Ludowi

Szczęść Boże!
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KĄTOLSC^O-LUPOWi
m m m m m m

Opozycyjne Stronnictwa Chrześcijańskiej Lemokracji i Endecji w trzech okręgach wyborczych, w Których działa 
i rozwija się Stronnictwo Katolicko-Lndowe wystawiło listę Nr. 19 nazwaną K A T O L I C K I  BLOK LUDOWY. 

Otóż oznajmiamy, że lista ta niema nic wspólnego ze Stronnictwem Katolicko - Ludowem ż< nazwa ta zosta­
ła  użyta bezprawnie i jest jednem z oszustw, do jakich* w czasie wyborczym, posuwa się opozycja.

Górze
Gdy ciężka i czysta garść pierwszego Marsz. Polski 

spadła na karki sejmikujących partyjnych wielmożów opa­
dła z nilch momentalnie błazeńska maska, którą pokrywali 
dotychczas swoją nienawiść do Polski, nie zrywającej nici 
tradycji, wiążącej Ją z Jej wielką przeszłością.

Pozbawieni pieniędzy, które bezczelnie i chciwie czer 
pal z kas różnych społecznych instytncyj, pozbawieni ha­
raczów ściąganych z robotnika, zawrzeli cekawiści bezsil- 
nym gniewem. Gnirwu lego jednak nie potrafili utrzymać 
w granicach obowiązujących sumienie polskiego obyw ate­
la, sumienie wolnego obywatela — lecz przez rynsztoki 
partyjne dali mu ujście dpi kanałów międzynarodówek, nie- 
naw idzacych imienia Polski, która znowu, jak przed w ie­
kami stała się przedmurzem chrześcijaństwa.

W  obronie socjalistów z pod znaku C. K. W . stanęły 
obce agentury, ciemne siły Europy i czerwona łapa wsunę 
ła się między rząd a wściekających się nań w  bezsilnej fu­
rii warchofów sejmowych.

Co chwila jakaś między narodówKa protestuje w o- 
bawic, żeby ta Polska, którą taiemne wyroki międzynaro­
dowe' kliki socjalistycznej skazały już dawno na zagładę 
nie wzmocniła się. żeby nie uki zepiła swoich granie i 
ni© zav.\udła .ch bezecnej nadziei. Ujęła się ta czerwona 
hołota za Ciołkoszami, Lłebermarnami i t. p- zdrajcami 
stanu, którzy w hojności swojej wyprzedzili nadzieje wro­
gów  Polski, rezygnując z ziem, za które żołnierz polski 
płacił krwią, a które są bezsprzeczną naszą własnością.

Niedość tego!
Przez ręce b, posła Stańczyka, przez ręce polskiego 

socjalisty wołynęły do kas centrolewu judaszowskie sre­
brniki, a w  enpeerowsk. h drukarniach tłoczy się komu­
nistyczne ulotki-

Zagraniczni wrogowie Polski rzucą w tej chwili wszy­
stko na szalę wyborczą, byle tylko me dopuścić do zw y­
cięstwa Marszalka Piłsudskiego, który teraz sum jeden 
reprezentuje naszą niezależność, naszą siłę i potęgę pań­
stwową. W  środowiskach nienawiści do Polski, w cen­
trach socja’ istycznych całej Europy wre teraz, niby w tym 

" makbetowym kotle piekielnych czarownic
Oto niedawno we Wiedniu, >ak pisze ,111. K w jor C o­

dzienny": sala „yerbandsheim u" i odbywające się w niej 
zebrań e socjalistów polskich i ausfrjackich, byłv terenem 
niezwykłego wystąpienia dwóch socjalistów „polskich" 
pp. dr L. Birkenfelda i Wnhiheima. Panowie ci, w obec wro 
gich Polsce wystąpień jednego z przyw ódców  socjalistów 
austr i dygnitarza II. międzynarodówki dra Ottona Eau 
era, który atakując gw ałtow ne mąd polski za ostatnie n- 
resztowania b- posłow  na Sejm, w dalszem przemówieniu 
wypowiedział się za przeprowadzeniem rewizju granic poi

r am!
sko-niemieckich i za odebraniem Polsce całego Śląska Gor 
n,ego, złożyli drowi Bauerowi , hołd* i dodali jeszcze sze­
reg oszczerstw ii szkalowań pod adresem rządu polskiego 

Obaj ci ,.polscy" socjaliści pochodzą z Małopolski, w 
takim charakter.ze występowali, lecz nam ich udział we 
wspomr" anem zebraniu, zwotanem soecjalnie dla wyra­
żenia protestu przeciw osadzeniu w Brześciu b. posłów, 
świadczy aż nadto wymownie o iołi „ooiskości' i stanowi­
sku w obec naszego państwa.

Na zakończenie zebrania przemawiał znany r.a bruku 
wiedeńskim komunista który znów reprezentować miał 
Ukraińców i ,,'m. -iiu-m uciemiężonej Ukrainy" domagał 
się gwałtownie „oderwania od Polski zabranych ziem 
rdzennie (!) ukraińskie, zamieszkałych przez 8,000.000 
„Ukraińców (? !)“ .

Feasnmcja tych wniosków wiedeńsk-ego zebrania so­
cjalistów przodstav'ia się v'ięc jako nowy „podział Polski" 
na szczęście przeprowadzony przez bezsilnych hakatystów 
i samozwańczych, „delegatów polskich", bo trudno wprost 
przytmścić, abv najbardziej nawet zacietrzewieni sorjali- 
śc' prawdziwie poiscy me zareagował protestem przeciw ­
ko bezczelnym wystąpieniom Bauera i fałszowanego w 
Wiedniu „Ukraińca".

Ni, dość tego. Przed paru d marni socjalistyczne angiel 
skie zw ązk i zawodowe wystosowały telegram protestu­
jący dn rządu polskiego w spraw.e rzekomych prześlado­
wań związków zawodowyck w Poisce.

Telegram ten ma m. im. domagać się „uwolnienia are­
sztowanych w Polsce ronołników“ .

I na to wszystko ma Lud polsk , t t ó r y  już wie prze­
cież, że poaobne chwile przeżywała Polska przed rozbio 
rem, patrzyć sookejnie, pozwala'ac wciągać się w  tę za­
konspirowaną szajkę zdrajców własnej Ojczyzny i odda­
wać głosy na rożne siódemki, Którym patronują Il-ga i 
IH-cia M iędzynarodówka?

Górze nam! Górze Polsce całej jeśli nie zdobędziemy 
się na absolutna większość, jeśli 70 procent głosów  nie 
padme na listę marsz. Piłsudskiego-

Trzeba odrzucić precz u-azy partyine, zawiedzione 
nadzieje prywaty trzeba pokryć miłością. Ojczyzny a sku­
pić swe siły w jedrym kieunku który, jak wszystko co  lu 
dzkie, nie jest może bez wad, ale jest jedynem wyjściem 
Polsk do potęgi i do dobrobytu wszystkich warstw spo­
łecznych Musimy mieć Polskę silną, muszą zamilknąć 
obce wraże siły a ci którzy je <vywołujs me mogą ujrzeć 
światła dziennego przedtem <un z naszych chłopskich pier 
si powstanie wysok ochronny mur strzegący Rzeczyoospo 
litej przed czerwoną natrętną łapą i przed wszystkiem, co 
grozi naszej niepodległości. M. Se jatowicr
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Słowo Bołe.
Niedz:ela XXI po Świątkach.

NIEMIŁOSIERNYCH SUROW Y SĄD CZEKA.
.Miał pewien sługa wielkie zaległości,

Kt jrych królowi spłacić nie Dył wstanie,
W ięc k.edy błagał „Ulituj się Panie!"
Król mu darował wszystko z Swej hoinosci!
Lecz twardem było serce tego sługi 

 ̂ idocznie chciwość na wskroś go przenika,
Bo kiedy spotkał własnego dłużnika,
Bez miłosierdzia, ścigał go za długi!...
Król bezwzględnością taką oburzony 
Coli ął swa łaskę za dług już zniesiony,
Rozkazał shigę wtrącić do więzienia 
Bo kto dla drugich litości nie czuje. 
f c r 'e przebaczy —  i nic nie daruje,
Ten nic jest także godzien przebaczenia!

 o-------

ZE ŚWIATA KATOLICKIEGO
LIST PASTERSKI BISKUPA LUKOMSKIEGO DO 

WYBORCÓW.
Ks. biskup Łukomski wydał du swych djecezjan w 

związku z akcją przedwyborcza oręd; e, w którem m ir 
<peluje, ażeby wszyscy spełnili obywatelski obowiązek 
glosowania

Ponieważ eanak każdy ma oDow,ązek sumienia po­
pierania dobra . przeciwstawienia się złu, winien głosować 
i pop-erać tylko listy tych stronnictw, których nie jest 
obowtny los rengji katolickiej w P o^ ce Ks. biskup ape­
luje do swych ujecezjam, ażeby nie oddawali głosów na 
Isty wrogie Kościołow i katolickiemu, a m. in. na P.P.S., 
W yzwolenie. Stronnictwo Chłopskie które to stronnictwa 
w ostatnim Sejmie wiele szkody przyniosły 'Kościołow i 
katolickiemu.

Równocześnie wymierna ks biskup szereg wypadków 
wrogiego ounoszema się tych stronnictw do Kościoła ka­
tolickiego. W  konsekwencji ks. biskup Łukomsk: poleca 
oaaawame głosów na te listy, których kandydaci zasługują 
na zaufanie

O REALIZACJE KONKORDATU. 
Obrady komisji papieskiej z delegatami rządu.

Rozpoczęte w dn u  8 bm kolejne narady komisji pa­
pieskiej, w osobach ki ięży biskupów Przeździeckiego i 
Łukomskicgo, z delegatam rządu dyrektorem departamen 
tu wyznań Potockim 'zetem  biura prswnego prezesa Ra­
dy Ministrów Piętakiem i rzęścilowo naczelnikiem wydzia­
łu w ministerstwie relorm rolnych Korwir Piotrowskim, 
w sprawach, których uregulowanie przewidziane jest w 
konkordacie, bądź też pośrednio z konkordatu wynika­
jących, doprowadziły pc odbyt iu 5 posiedzeń do uzgodnie­
nia stanowiska komisji papieskiej i delegatów rządu, w za­
sadniczych punktach przedmiotu narad Ponieważ mater­
iał dyskusyjny n*e został wvc >erpany, ustalono następnie 
kolejne posiedzenie na listopad i gtudzień roku bieżącego. 

PRZT SIĘGA WIERNOŚCI BISKUPÓW WŁOSKICH. 
Prasa włoska z zadowoleniam podkreśla i omawia

fakt uroczystości przysieg, wierności państwu włoskiemu 
przez jedenastu nowych biskupów mianowanych przez Pa­
pieża w dniu 14 b. m.

Uroczystość ta była p erwszą podobną od czasu p id- 
pisania paktu lateraneńskiego, jaka odbyła się w Rzymie.

Biskupi po złożeniu przysięgi, w której jest rówmeż 
zobowiązanie poszan .wania króla i rządu włosk ego przez 
niilch samych i podległy im kler zatrzymam byli w  s'di 
tronowej na dłuższej serdecznej rozmowie z królem.

Po przysiędze udali się bisitupi do pałacu Wenezia, 
gd2 ie przyjęci byli przez Mussoliniego i również odbyli 
z rum dłuższći rozmowę.

Str. 3

Gdy odebrano im resztę,
wyciągnęli, rękę do wrogów Polski

Niedawny to czas, gdy Socjaliści z C. K. W. paśli się 
na krwawicy ludu pracującego w Kasach Chorych i in­
nych instytucjach użyteczności publicznej.

Witos, Grabski i t. p. „przyjaciele Ludu’ obdarzyli ich 
temi przywilejami, do których cekawiści przylgnęli!, niby 
potworne obrzydliwe pijawki.

Pęczniały brzuchy Żuławskim. LieDermannom a ro­
botnik płacił i płacił daninę tej żydowskiej mafji z PPS. 
CKW. Pien;ądze te częściow o ginęły w nabitych portfe­
lach „opiekunów" ludu pracującego, a częściow o szły za 
granicę na wyposażenie tych, którzy nawołują ciągle do 
rozb ora Polski, do rewizji traktatów i którzy w  wojnie 
Polsko-Bolszewickiej stanęli po stronie bolszewików.

Dwieście tysięcy wysłali nasi Socjaliści z C K W nie 
dawne zagranicę, Było to  jeszcze w czasach gdy służyły 
im „Kasy Chorycn . Było jeszcze jedno tajemne źródło 
dochodów cekawistycznych, o którem mało kto wiedzaa 
Otóż Socjaliści wytargowali w czasie targów partyjnych, 
n ę wiedzieć za jakie koncesje, oa p. Witosa, prawo ścią­
gania z tygodniowych wypłat robotniczych pewnej sumy 
na tzw- Związki zawodowe.

Robotnik poddawał się temu haraczowi zmuszony u- 
stawą a pieniądze szły do kasy partyjnej na podkopywa­
nie potęgi Państwa Folskiego. Ó 'rż  dopiero teraz rząd 
połapał się i od 1-go października zakazał ściągania te­
go przymusowego haraczu.

Pozwolenie otrzymały tylko- te zw.ązki, które pod­
dały się kontroli rządowej.

Nic więc dziwnego, że nagle opróżniły się kasy partyj 
ne. W idząc to, wyjechał w  te pędv p. Stańczyk do Lon­
dynu i ztamtad, od socjalistów przywiózł grube miljony 
na 0 f a ó jy .  Pieniądze wrogów Polski, za prawo wtrącania 
s:|ę międzynarodowych szubrawców w wewnęt-zne spra­
wy Polskie, za cenę ustępstw z całości pa ństwa polskiego 
przesiąkły jak te carskie ruble z czasów Targowicy przez 
granice państwa polskiego do kas partyjnych opozycjk

Za te judaszowskie maiK> i iunty szterliugów będą 
kupować twoje glosy ludu Polski.

Będziesz za pileniądze wrogów sprzedawał matkę O j­
czyznę oddając głosy na listę Nr. 7

Czy zrobisz to?
Nie! Żaden polski robotnik, żader chłop ani inteli­

gent nie posunie się do tak Kej zbrodni, Niech judaszowskie 
srebrniki Il-giej Międzynarodówki pleśpfieją, ale nie dot­
knie ich żaóna polska ręka. i żaden polski! głos nie pad­
nie na listę centrolewu- Robotnik Ł Mośc c,

Z POLSKI
ODSŁONIĘCIE POMNIKA MARSZ- PIŁSUDZKIEGO 

W  BRZEŚCIU KUJAWSKIEM
Onegdaj odbyła się u oczystość złożenia hołdu 

Marsz, iłsudzkiemu w Brześciu Kujawskim.
O godz. 2-i , popołudniu odsłonięto pomnik Marsz. 

Pifsudsk;ego wybudowanego z ofiar społeczeństwa miej­
scowego.

Po uroczystej Mszy św. w prastarym kościele, odbyło 
się odsłonięcie pomnika na placu Marsz- Piłsudskiego.

Na pomniku tym, widnieje napis: Gród Łokitetkuwy 
W odzowi Narodu, Tw órcy Polski Mocarstwowej, Józe­
fów 1 Piłsudzkiemu. Brześć Kujawski, 19 października 
193C roku"

Po przemówieniach i podpisaniu aktu erekcyjnego, 
mimster Prystor w otoczeniu wfadz odebrał defiladę od­
działów wojskowych i przysposobienia wojskowego.

W ieczorem w sali Domu Ludowego odbyła się aka- 
demja.

„LUD KATOLICKI
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W TELKI ZAPIS POLAKA W  AMERYCE DLA WSZECH 
NICY KRAKOWSKIEJ. ?

W  Detroit (Ameryka) zmarł w ubiegłym tygodniu 
niejaki Ludwik Gedymin, który nosił wprawdzie nazwi­
sko litewskie, ale był znany jako w ieli i patrjota polski. 
Zmarły uczynił w testamencie olbrzym: zapis na rzecz 
uniwersytetu krakowskiego.

Niedawno, temu nastąpiło u rejenta otwarcie 
testamentu, w myśl, którego ś. p. Gedymin caąy 
majątek, wynoszący 200.000 dolarów, zapisały krakowskiej 
W szechnicy, zanaczając, iż fundusz ten ma być przezna­
czony na poparcie nauki polskiej.

KRZEMIEŃSKI PREZESEM N. I. K. P.
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał dekret, zwalnia­

jący z dniem 15 października prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa, prof- Stanisława W . óblcwt kiego.

Równocześnie Prezydent, na wniosek rady ministrów, 
mianował na jego miejsce d^a Jakóba K rzem ińskiego ore 
zesa najwyższego sądu wojskowego, generała brygady,

B. POSEŁ ZERBE PRZED SĄDEM.

Na ławie oskarżonych w Łodzi zasied' b poseł Zerbe 
(centrolew).

W  dniu 6 października 1929 roku odbywał się w L o­
dzi w sali rady miejskiej zjazd niemieckiej socjalistycznej 
partji „Praca ’ Ponieważ w przeddzień zjazdu kierownik 
policji politycznej otrzymał poufną w ndomość, iż komuni­
ści planują urządzenie manifestacji w związku z tym zjaz­
dem, p o le c ł  wywiadowcom mieć na oku gmach, w któ­
rym odbvwało się zebranie. W  pewnym momencie kiedy 
wywiadowcy policyini wkroczyli do sali obrad, milici” par 
tyjna zabroniła im wstępu. Dosz.ło do awantury, w traacie 
której bvły pos. Zerbe dopuścił s:e znieważenia wład/y. 
Proces został iednak przez sąd odroczony, celem przesłu­
chania nowych świadków.
ARESZTOWANIE B. POSŁA „PIASTA" C H W A L A ­

SKIEGO.
Na polecenie sędziego śledczego arsztowruy rosiał w 

Wieluniu b- poseł J. Chwaliński: (Piast). P. Chwalińsk: o- 
skarżony jest z art, 151 cz. II. k. k. o nieposzianowf niu 
władzy. Dochodzenia prowadzi wiceprokui ator sadu okr. 
w Kaliszu. B. poseł Chwaliński osadzony jest w więzieniu 
wielmiskiem.

W  sobotę 18 bm. aresztowany został w Wieluniu Om 
tejszy działacz partyjny Stronnictwa Chłopskiego, Szymon 
Mendel, mieszkaniec wsi Dzierzkowice, pod zarzutem do­

konania przestępstwa przeciwko czystości wyborów.
ARESZTOWANIE B. SENATORA- UNDO KS 

TATOMIRA.
Na, polecenie prokuratury pry sądzie okręgowy n w 

Samborze aresztowano b. senatora z partji Undo ks. Tato- 
mira pod zarzutem zbrodni zdrady stanu i zaburzenia spo­
koju publicznego. Ks. Tatomira osadzono w więzieniu w 
Samborze.

SKAZANIE GRECKO-KATOL. PROBOSZCZA ZA  
AKCJE W YW R O TO W Ą.

W  sądzie pow. w  Skolem odbyła się rc prawa karna 
przecinko grecko-kat. parochowi ks. W łodzimierzowi 
Demczukow: który podczas panichidy na mogile ukra-ń 
skich żołnierzy, wypowiedział podburzającą mowę o cha- 
rakłeize antypaństwowym Ks. Demczuk zosta skazanv 
na 6 miesiecy Wiięzmnia

REWIZJA W  LOKALACH PPS W  KRAKOWI1
Z wtorku na środę przeprowadziły organa policyjne 

rewizję w domu robotniczym PPS w Krakowie przy ul. 
Dunajewskiego 1. 5. Zrewidowano lokale socjalistycznych 
związków zawodowych, selretarjut O. K j R. oraz biu.a 
„T i ra“ . Skonfiskowano 30.000 odezw Centrolewu Rewizja 
trwała od 9-tej wiecz. do 1-szej w nocy. Podobna rewizję 
urządzono i w krakowskim lokalu i Hadecji.

B. POSEŁ WASYŃCZUK SKAZANY NA ROK 
WIEZIEN-A

Oi.egdaj za >adł w procesie b posła Wasyńczuka w 
sądzie o :r. w Kielcach wyrok, mocą którego Wasyńczuk 
skazany został na 1 rok więzienia z pozbawieniem praw. 
Sąd utrzymał zarazem w m ocy środek zapobiegawczy, któ 
rym jest bezwzględny areszt.

Będą kłamać.
Gdy Centrolew w przededniu wyborów sposirzeże 

się, że cał y Lud polsl i i robotnicy, przejrzawszy jego nie­
moc, bezwartościowość i głupotę przechylą się na stronę 
tych, których juz od czterech lat od soLIdneJ choć m ozol­
nej i powolnej pracy nie zdoła oderwać żadna zła siła — 
wówiczas chwyci się ostatecznego kłamstwa i spróbuje za­
grać na współczuć u, na litości i na tym podoonych uczu­
ciach wyborców.

Już w redakcjach Naprzodu, Piasta,, W yzwolenia 
i t. p. kuje się kłamstwo o rzekomem zamordowaniu W ! 
tosa, o śmierci Liebermanna w nadziei, że ten i ów pój­
dzie na lep tych pogłosek i jeślil me stanie czynnie w obro­
nie tych moralnych trupów, to przynajmniej odda głosy 
na ich przyjaciół, t. j. na listy Nr. 7 —  19 lub 4-

S ze-ok ie  masy są podarne na takie n iepraw dopodo­
bne nowinki i w ierzą często słow r druKOwanemu, ch o ć ­
by drukowała je ręka zaw odow ego, niejednokrotnego kłam 
cy. T rzeba  w ięc, żebyśm y w iedzieli, że kłam stwa te w y ­
płyną, niby mętna p .ara, na pow ierzchnię w yborczych  
walk i żebyśm y w takich chw ilach  umiel: odróżn ić je od 
prawdy, zachow uiąc sookój i głosując na listę Nr. 1.

Zet.

CO PISZIE LUD.

Dość witosowej gospodarki.
Wierzchosławice 20 października 1930 roku.

Kiepski gospodarz naszej gmniy, który an- o wieś na­
szą ani o! kościół, ani o nic prócz własnej chwały i w ła­
snego brzucha, nie dbał, mile potrafił z tych p eniędzy, któ­
re na Polsce wyszach^oymł wybudować nawet swojej ro- 
nzinnej wsi Dlomu Ludowego, lecz musiał to uczynić żyd 
Hamnarling, którego sądy amerykańskie ścigały za różne 
nieczyste sprawki.

P W itos był f°dnak zdania, że pieniądz me śmierdzi 
i za te żydowskie dolary wybudował dom ludowy nazwa­
wszy go swojem imieniem W  domu tym wedle przysło­
wia, fakt pan, takSl kram, odbywały się hulanki i rozpusta 
święciła tryumły. 1

Dopiero odosobnienie p. W itosa w Brześciu sprowa­
dziło npam ętańite i uwolniona od swojego wójta gmina 
odetchnęła la dom ludowy przeszedł w  ręce zwoienmków 
Marsz Piłsudskiego. Znikła rówti eż nazwa kompromitują­
ca dom, w którym lud nasz powinien czerpać wiedzę i mi 
łość Ojczyzny a me uczyć silę partyjmetwa i marnować 
czas i pieniądz na tańce i pijatyki.

Majac już dość gospodarki W itosowej, W lerzehosła- 
wice, jak jeden mąż, oddadzą swoje głosy na listę Nr. 1.

Chłop - obywatel

Pamięci dobrego obywatela.
Osiek kolo Znrigrodu.

Dnia 11 października odbył s ę u nas pogrzeb śp. Ję­
drzeja Pepery byłego burmistrza naszego m iasteczka w 
pogrzebie w zięb udział także m iejscow i strażacy.
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Zm arh był wyjątkowo zdolnym gospodarzem, za jego 
czasów „ouaowano okazałą szkołę, rzeźnię gminną i p on  
mk św. FLurjana w rynku.

Sp- Pepera zawsze w gmin.e szanowany, był wielct 
taatownym człowieKiem i dobrvm katolikiem Praca jego 
-->zła zawsze w tej myśli, że gmina, kośdilół i szkoła m uszą 
iść razem.

Razem ze sp. Peperą schłodzi do grobu ten stary duch 
czasów, kiedy to ludzie na różnych stanowiskach służyli 
Polsce i  braciom wedle sil.

Cześć Di kochany dawny nasz Ojcze gminny, niech 
ziemia na naszym cmentarzu lekką Ci będzie, śpij spokoj­
nie po trudach Twej pracy, a choć Twoja mogiła trawą po 
rośnie to Dam ięć o Tobie będzie długo błądzić w sercach 
tych którzy Cię odprowadzili na cmentarz i tych. których 
los wygnał za chlebem dalej poza rodzinne granice.

Osieczanin,
 o-------

Jak robiono na chłopach maiątek.
Na Iście Nr. 7 (siódemka), którą wystawiają na w y­

bory do seimu sociaiiśc', wyzwoleńcy i piastowcy, to z n i­
czy, Liebermar z W itosem i Wożnicktm. co to sobie pie­
niądze ze spółdzielni pakował do swojej kieszeni, —  jest 
dużo nazwisk ludzi, którzy pozbijali pieniądze na chłop­
skich głosach. Ot, choćby b. poseł Jar, B*-yl, kandydat z 
pow_a.tu lwowskiego siódemki1- Był sobie przed wojną ubo­
gim studencina, cliętnie korzystającym z pomocy ludzkiej 
? oriuna mu się 7 m eisca odwróciła, gdy poszedł na Drak- 
tykę polityczną do Witosa. Miał juz wówczas opinję czło ­
wieka ..energicznego" bo ..ludowiec" ten bił w wojsku sy­
nów chłopskich po twarzy. Ale gdy przyszedł do polityki 
zaraz zrobił się bardzo przyjemny. W  1919 roku pod opie­
ką W itosa kandyduje do sejmu. Od tej pory powodzi mu 
się coraz leDiej. Kupuje sobie po kolei siledem kamienic 
we Lwowie, a następnie cnce mu sie byc ,,szlachcicem" 
w.ęc kupuje folwark. Pcmyśleć tylko sobie: —  poseł Jan 
Bryl głosił na Wiecach hasło parcelacji ziemi folwarcznej 
dia chłopów, ale po v e c u  pan Jar Bryl kupował sobie 
majątki szlacheckie. Troska o interesy chłopskie nie zaj­
mowała mu wiele czasu, a upatrywał sobie tylko, gdzie 
możnaby robić wieksze interesy, ale prywatnie.

Kto mu kiedykolwiek zawierzył, ten do dzisiejszego 
dnia gorzko żałuie Stwierdzone też zostało nawet sądow- 
me, że b poseł Jan Bryl oszukał niejakiego Kazimierza 
Jampolskiego na gm be pieniądze, a b. senator Hamerling 
do dzisiaj nie może się doczekać pięciu tysięcy dolarów, 
które k ledyś wziął od n eg o  Bryl na „druki w yborcze", bo 
zresztą za druk’ i tak senator musiał zapłacić-

Te wszystkie kombinacje poselskie nie przeszkadzały, 
że panu Janów:! Brylowi zachciało się oyć ministrem By­
ło to w czasach pizedmajowych, nim Marszałek Piłsudski 
zrobił w Polsce porządek, więc ministrem łatwo bvło zo ­
stać za protekcją W itosa il Kiermka. Zdawało się, że pan 
Bryl zostanie państwowym dostojruK.em, ale nie zgudził 
się na to ówczesny Prezydent Państwa, ponieważ znal na 
szczęście sprawki brylowskie. W  seimie Bryl nnał naigor- 
szą opinję. Utarło diję r.awet powiedzenie „brylow ać", co 
oznaczało nagorsze występki, Nawet Jan Dąbski swego 
czasu, kiedy nie chciał wstąpić do „Piasta", tak tłomaczył 
swoją odmowę: „N e  spodziewałem się, ażeby moi przyja­
ciele mieli sumienie nawoływać mnie do powrotu w szt 
i egi Piasta, gdzile jest Bryl, który nurza się w gnojówce 

Nic dziwnego też w  tern, że Bryl przepadł przy ostat 
nich wyborach i musiał obejść się bez mandatu. Czas ten 
piekme wykorzystał, bo pojechał doi... Sowietów. Bawiąc 
n boiszew ików, b- poseł Bryl gadał z przyzwyczajania, ga- 
ńał i bardzo siobie chwalił przyjęcie u komunistów. M vśltł- 
* V kto, że  po powroe_e rozparceluje swoje majątki między 
< hłooów  Nic podobnego. P an Jan Bryl kandyduje z sió- 
demai (socjansNczny centrolew) w lwowskim powiecie i, 
Podobno targuje nowy majątek, licząc, że uda mu się z 
ni an aat u poselskiego ten nowy nabytek zapłacić.
.  Jan Sawczuk ze Zgorzeiic.

Plebiscyt wyborczy.
Na czele sejmowej i senackie listy państwowej, ozna 

czonej Nr. 1 stanął Marszałek Polski, Józef Piłsudski.
Przez to zdarzenie wybory teraźniejsze nabrały wy 

jątkowego plebiscytowego znaczenia. Wszystkie inne spra 
wy, związane z temi w ybo ami zeszły na dalsze miejsce, 
a pierwszą bezwzględna koniecznośdią stało się, aby jak- 
największa, obrzymia większość wszystkich głosów w ca­
lem Państwie padła za listą Nr. 1, czyllii za Marszałkiem 
Piłsudskim. Tak bowiem nakazuje bezwarunkowo dobro 
Państwa i Narodu Polskiego. Pierwszy Budowniczy Pol­
ski i W ódz Narodu poddał w tych wyborach Sari S iebi: 
pod głosowanie Narodu, —  więc Naród w imię własnej 
czci ma obowiązek złożyć Mu hołd przez oddanie głosu 
w dniu 16 i 23 listopada kartką Ni- 1.

Po sprawiedliwości to Marszałek Piłsudski powinien 
olrzymać wszystkie głosy w całem Państwie t. j. l l  Mlii 
jonów L>o podobno tyle jest głodujących. Tak. wynik gło 
sowania zjednałby Polsce największy szacunek w całym 
świećle i przyniósłby Narodowi nieobliczalne korzyści mo 
ralne. Zamilkliby Niemcy, Moskale i wszyscy nieprzyja­
ciele Polski, zobaczywszy taką solidarność Narodu takie 
zjednoczenie przy Naczelnym Wodzu. Najwyższy kredyt 
uzyskałaby Polska, wykazująca taką solidarność.

Oczywiście trudno się spodziewać, ażeby różn sabo- 
tażyści, komuniści, najmici! pruscy czy komunistyczni itp. 
nieprzyjaciele Polski oddali głos za Budowniczym Mocai 
stwa Polskiego. Również truano się spodziewać, ażeby 
narówn i z tamtymi wrogami Polski, uczynili to endecy i 
centrolewcy, bo ci wyżej postawT. swoje programy partyj­
ne, niż wzgląd na dobro Polski Pycha, samolubstwo nie 
nawiść osobista łt zaślepienie partyjne nie pozwoli im na 
taki czyn dla Państwa.

A le świadomość, że tak jest, nakazuje nam tern więce> 
skupić się i tern silniej podeprzeć listę Nr. 1. M y wszyscy, 
którzy wiemy, że Marszałek Piłsudski już w r. 1905 chciał 
z Polski wypędzić Moskali, że On stworzył Legiony i po ­
prowadził je 6 sierpnia 1^14 r. w bój o wyzwolenie Naro­
du Polskiego, że On przewodził Narodowi w zwycięskim 
odparciu nawały rosyjskiej w r. 1920, że z nadludzką w y­
trwałością pracuje nad zaprowadzeniem takiego ustroju i: 
Konstytucji, któreby zabezpieczyły Polskę przed wszelkie 
mi niebezpieczeństwami, —  my wszyscy musimy stawić 
się bezwarunkowo do glosowania i oddać hołd M arszałko­
wi przez oddanie Mu głosu. G łosów  takich powilnna być, 
musi być i z pewnością bedzie olbrzymia większość.

Tak pojmując cel i zadanie teraźniejszych wyborów 
Idziemy solidarnie z Listą Nr 1., na której czele stoi Mar­
szałek Piłsudski. W szystkie inne względy, cele i dążenie 
musimy poddać temu najwyższemu przykazaniu St.

Sprawy przedwyborcze
ENDECKIE KPINY Z SZACUNKU OKAZANEGO  

KSIĘDZU.
Endecka gazeta „Pielgrzym" kpi sobie z szacunku, 

jaki okazał p. W ojewoda Lamot całując ręce Ks. Żongołło- 
wicza, w następuąjcy sposób:

„Wojewoda Lamot całuje ręce Ks. Żongołłowicze 
„Jedna z gazet podaje, iż po przemów’eniu Ks. ~ongoi 

łowicza w Grudziądzu, rzucił się w jego stronę wuj. Larno* 
i! pocałow ał g|n W prawą rękę. Zmieszany Ks. uigiełło 
wicz ucałował wojewodę w policzek, a ten pocałoicał pow ­
tórnie Ks Żongołfcwicza. ale w  drugą tukę. Na temat 
tych komedyj z całowaniem, krążyły w Grudziądzu roz­
maite wiieści a dziś rozcPudzą się już po całem Pomorzu. 
W iemy bowiem, że naiwyżs: dygiut-trze całują w pierścień 
biskuoa, gdyż w pierścieniu są relikwie świętych, ale o 
całowaniu kiięży przez dygnitarzy .eszcze nie słyszeli­
śmy., .



Sfer, 6. „LUD KATOLICKI* Nr. 44

,,Słowem te wzaiemne całusy w Grudządzu, są i cha­
rakterystyczne i znamienne” -

Do tej nioltatki „Pielgrzyma1' nie musimy dodawać ża­
dnej uwagi. W ylazł tu endecki katolicyzm.

UNIEWAŻNIENIA LISTY CH. D- W  POZNANIU
Okręgowa komdsja w yoorcza na miasto Foznar roz­

patrując na onegdajszem posiedzeniu sprawę ważności zło 
żonych list wyborczych, unieważniła na w nnsek przew o­
dniczącego komisji listę sejmową < aadecii, idącej do wy- 
Dorów  nad firmą „Katolicki Blok Narodowy’ z czołowym  
kandydatem W ojciechem  Korfantym, oraz listę senacką 
Chadecji z powodu ważnych błędów  formalnych,

Jak już donosiliśmy, Chadecja złożyła listę swoją za 
późno. Równocześnie komisja wyborcza na okręg Poznań- 
wieś unieważniła z powodu uchybień natury formalnej tam 
tejszą listę Chadecji!/ 3

KANDYDAT Z LISTY „SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 
BANDYTĄ.

Niedawno został przytrzymany przez władze bezpie­
czeństwa mieszkaniec wsi Tucznababa z pod Ząbkowic 
Stanisław Podraża, kandydat na posła z listy Samopomoc 
Chłopska. Podraża jest oskarżony o współudział w napa­
dach bandyckich Andrzeja Kowalskiego pseudonim Fra­
nek, nadto o przetrzymywanie bandytów w swoim miesz­
kanki i współdziałanie z komunistyczną partją polską.

Podraża znany jest w świecie bandyckim jako zaw o­
dowy rzezimieszek, kilkakrotnie notowany w urzędzie śle 
dczym. A resztow ane to wywołało zrozumiałą sensację 
wśród zwolenników Samopomocy Chłopskiej,

ZACHOWANIE TAJEMNICY PRZY GŁOSOWANIU 
NIE JEST OBOWIĄZKIEM WYBORCY.

Na skutek zapytanie jednego z członków komisji wy­
borczej skierowanego do generalnego komisarza wybor- 
czego, czy i w jaklich granicach wyborca jest zobowiązany 
zachować tajność przy głosowaniu, generalny komisarz 
wryborczy udzaejjł wyjaśnienia w tym duchu, że zasada 
tajności głosowania wyraża się jodynie w oddaniu kartki 
głosowani; w  sposób ok-eślony w art. 74 ordynacji w y­
borczej, tj. przez włożenie jej do koperty urzędowej Poza- 
tem wyborca ma prawic jak najswobodniejszego zachowa­
nia się w  i"awnientu nazewnątrz swe, woli i pa zekonania, 
tak, że wszelkie towarzyszące lemu aktowi okoliczności 
i czynnoścl.1 może uwydatnić według swego upodobania

Z powyższego wyjaśnienia generalnego komisarza w y­
borczego wyniita, że zachowanie tajesnmcy przy głosowa­
niu nie jest obowiązkiem wy borcy, lecz uprawnieniem, z 
ktorego wyborca może skorzystać, lub nie.

DR. ROSENZWEIG ZREZYGNOWAŁ Z KANDYDATU­
RY NA. POSŁA

Jak się dowiadujemy na posiedzeniu PPS w Krako­
wie dr jó z e t  Rosenzwe-  ̂ og łoś’ł rezygnację z kandyda­
tury do Sejmu w okręgu Nr. 41 w Krakowie, uzasadnia­
jąc krok ten przyczynami natury organizacyjnej PPS. Rezy 
gnaci. dra Rosenzweiga przyjęto o wiadomości.

Na czwarte miejsce na liście Centrolewu w Krakowie 
wchodzi zamiast dra Rosenzwe;‘ga radny miejski, Jan 
Packan, kolejarz.

SĘDZIA GIŻYCKI PRZFCIW DEKLARACJOM WYEOR  
CZYM PP. WITOSA I LIEBEKMANA.

Jak słychać generalny komisarz w yborczy sędzia Gi­
życk złożył dlo Sądu Najwyższego rekurs przeciwko osta­
tniej uchwale Głównej Kom.hji W yborczej, która na swem 
posiedzeniu uznała deklaracje wyborcze pp. W itosa i Lie- 
bermana za ważne i akceptowała .;h  kandydatury z listy 
państwowej Centrolewu.

LISTA CH. D W  W ARSZAW IE UNIEWAŻNIONA.
Orzeczeniem komisii okręg, na województwo warszaw 

skie 7ostała unieważniona lilsta Chrześcijańskiej demokra­
cji Nr 19.

Sdozwfl Mis Sybiraków oirup Krak.
Ludu Polski!

Przez trud i cierp-sni*» szliśmy do wolnej Oiczyzny.
Drożej niiź >nni zapłaciliśmy za wolność.
Tysiące nas Sybhakow pozostało na tej ziemi męki i 

tęsknoty, tysiące z czterech pokoleń wygnańcóv' sybir- 
skich złożyło swoje kość na cmentarzach Jakucka, Irku­
cka, lub we wspólnych dołach Krasnojarska.

My, którzyśmy cudem wrócili na Ojczyzny łono, za 
męki te, za trud;r, za kajdany, za tiuimy, za tęsknotę dzic 
siątkow lat, nile żądaliśmy lod Polsk . nic.

Radowała nas jej wolność! 
Cieszyliśmy się Jej potęga i siłę 
Ta radość była nam nagrodą sowitą.
Stanęliśmy B r a c i  Rodacy z \7r-mi znowu do budo­

wy tej 0 'czyzny, i ręce na którycii wyciśnięte jeszcze w i­
dnieją ślad\ kajaan, które czerwone są jeszcze od mro 
zów sybi-skich, oddaliśmy cichej, a mozolnej pracy zdo­
b y ć  a Polsce bogactw i potęgi.

Teraz jeanatc, gdv decydują się losy wewnętrznej siły 
naszego Pai stwa i Jego w< nosc , in  którą płaciliśmy wol 
nośjią osobistą, tęsknotą i życiem, my Sybiracy milczeć 
nie możemy, 

'Wolność ta zagrożona!
Ręce zaślepionych pijanych paityjników usiłują pod 

jętą prze;. Wielkiego Sybiraka, Marszałka Piłsudskiego,
szczytną pracę naprawy Rzeczypospolitej przerwać i zni­
weczyć!

Z p ana na ustach, z zawiścią w sercu, ci wielmoże 
partyjni ,hcą uwieść Cię, Ludo p ( ,. 1 i, byś i Ty wraz z 
nimi niszczył rozpoczęte wielkie dzieło

LUDU POLSKI!
Przemawiamy do C eLie, do Twego sumienia obywa 

telskiego nie w imię jakichś wfasrych Kiorzyścii, gdyż ko­
rzyść ,akakolviek była nam zawsze c-bcą. Za życie i w o l­
ność któreśmy poświięcaJi niema ceny, którejby można 
było zażądać, p. ocz zaptai/  osiągniętej wolności

Przemawiamy do Ciebie, do Twoich gorących serc, w 
imię pamięci Tych pokoleń Sybiraków, które nie w ró­
ciły do wolnej Ojczyzny.

Żądamy, Ludu Polski, byś ocali: tę wolność, odwra 
cając się dziś od tych, którzy w zaślepieniu partyjnem 
utrudniają pracę W ielaiego Budowniczego naszej O jczy­
zny MARSZ ALKA PIŁSUDSKIEGO'

Nc(e mogą wrócić nam, lub naszym dzieciom ponure 
dni niewoli.

Wolność tak drogo opłacona mus: być szanowana.
Na warcholstwo. na sobkowstwo na partyjnictwo, nr 

sejmowłaaztwo, niszczące organizm państwowy niema oziś 
w Polsce mi jsca.

Pozbawień’ jeszcze niedawno drogiei każdemu czło- 
w !ekowi wolność., zamknięci w iurmach i kooalniach sy- 
birskich, nauczyliśmy sie cem ć tę wolność, która wielu z 
dzisiejszych ooozycyjnvch waichołów dostała się za dar 
mo

Żądam} \/ięc, Ludu Polski, byś usłuchał głosu, nas, 
którzyśmy za złożoną ofiarę cierp .eń nie przyjęli żadnej 
oid Poiski nagrody.

Żądamy byście tak stanęli z nami w  karnym szere 
gu naszego Wlodza, Marszałka Piłsudskiego, jak wszyscy 
współczuliście ongiś w swoich domach naszemu i na­
szych poprzedników męczeństwu.

Niech głosy Twoje, Luuu Polski, oddane w tych w y­
borach za listą Marszałka Piłsudskiego Nr. 1 bedą ta na­
grodą dla nas i uświęceniem pamięci kilku pokoleń Sybi­
raków, których Duch poświęcenia i ofiarv dla Polski, nie 
cofający się nj?wet przed męczeństwem, żyć będzie w na 
szym Narodzie po wszystkie czasy.

Do wspólnego więc wysiłku, stworzenia wielkiei Mo­
carstwowej Poi ci i aobrobytu wzywa Cię, Ludu Polski, 

ZWIĄZEK SYBIR KÓW OKRĘGI' KKAI.OW ,
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Nr. 1
Okręg Nr. 41 (Kraków— Miasio).

1) Frof. Krzyżanowski Adam, profesor uniwersytetu, 
2) DybusKi Tadeusz, lekarz, 3) Bogdan! Roman, adwokat, 
4J Przybylska Zofja, nauczycielka,
Okręg 42 (Kraków, pow. Chrzanów, Oświęcim, Podgórze;

1) Bubrtoiwski Emil, lekarz, 2) G orczyca W ojciech, roi 
nik, 1 olikarcire pow. M iechów, 3) Pochmarski Bolesław, 
prof. gimn., 4) Pączek Antoni, publicysta, 5) Kleszczyński 
Edward, rolnik, Radziemice, pow Miechów, 6) Gaula Ta­
deusz, prof. gim , Chrzanów, 7) Waligóra Karol, rolnik, Wo 
la Justowska, 8) Makuch Piotr, rolnik, Piloitrowice pow. 
Oświęcim,
Okręg Nr. 43 1 W adowice Uiaia Myślenice, Żywiec, N, Targ

1) Gwiżdż Feliks, redaktor, 2) Hyla W incenty, rolnik, 
Brzeźnica, pow. W adowice 3) Róźak Andrzej, nauczyciel, 
poaczen^onc, pow, N. Targ, 4) Dr. Szyszko: Michał prof. 
gimn-, 5) Michalec Franciszek, rolnik, Gilowice, pow. Ż3- 
wiec, 6) Hanusiak Stan sław, rolnik, Łętownia, pow. Ma­
ków 7) Domanusowa Adela, działaczka społeczna, Biata. 

Okręg Nr. 44 Nowy Sącz.
1) W alery Sławek. 5) Prof Czarna Ignacy, 6) Jasiński 

Ignacy
Okręg Nr, 45 (Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Grybów

Gorlice),
1) Pie~acki Bronisław, W icem mister Spraw Wewn., 

2) Ks. Dr, Jar Czuj, urofesor uniwersytetu, Brzesko, 3j Ja­
rosz Karol, rolnik Janowice, 4) Starzyk Ignacy, urzędmu 
po^ziowy, Rz. dżin, ad Tarnów, 5) Patyna Leon, nauczy­
ciel, 6) światek Paweł, rolnik. M ędrzechów, 7) Rogóż Jó 
zef, rolnik, Borzęcin,

Okręg Nr, 4t (Jasło, Ropczyce, Strzyżów, Mielec)
1) Dr. Duch Kaźm ierz, b. Ydce-wojewooa, 2) Dobrzań­

ski Stanisław urzędnik pocztowy, 3) Pers Karol, roimk, 
Góra Ropcrvcka, pow, Ropczyce, 4) Lecznar Franciszk, 
nauczyciel g ttin-, 5) Kanim /'ładysław , profesor gimn.,
6) Grzywacz Stefan, rolnik, Gorzyce, pow. Tarnobrzeg. 
Okręg Nr. 47 (Rzeszów, Jarosław, Przeworsk, Łańcut,

Nisko)
1) Lubomierski Andrzej, roiln , Przeworsk, 2) Burda Ru 

dolf, major emer., 3) Sieradzki Francuzek, rolnin, Tyczyn,
4) Szajer Michiał, rolnik Kraczkowa, 5) Habuda Adam, roi 
n_K Dąbrówką, t>) Narolski Franciszek, rolnik, Rokitnica.
7) Januszewski Marian, burmistrz, Łańcut.

Okręg" Nr 4f> (Przemyś1 D obrom ilf Sanok, Brzozów,
Krosno),

1) Ini Galica Andrzej generał, 2) Augusiynskż Stani­
sław, sekr. rady powia., 3) Jurczyk J oz ;., rolnik, Sucho- 
dół, 4)) Grtjdzicki Stanisław, ziemianin Bzianka, 5) M a­
tusz Józef, rolnik, Haczów. 6) Lipecki Hilary, dyrektor Zw 
Kooperatyw.
Okręg Nr. 49 (Sambor, Stary Sambor, Lisko, Rudki, Mo­

ściska).
1) Dr. Bryła Stefan prof. politechniki, 2) Dr- Seider 

Teodor, adwokat. 3) Baczynskii Michał, radca ayi ceł, 4) 
Mgr. Ekiert Ludwik, sekr. rady pow,, 5) M leczko Franci­
szek, rolnik, Strzałkowice, 6) Wagner Edwin. mir. W . P. 
inw alida.

Okręg Nr, 50 (Lwów— Miasto).
lnż Brzozowski Jan, prezydent m. Lwowa, 2) Ks. 

Szczepan Szydelski, 3) Jacger Ignacy, przemysłowiec, 4) 
dr. Abrahan. Roman, płk dypl.
Okręg Nr. 51 (Lwów, pow. Żółkiew, Sokal, Rawa, Ruska,

Jaworów).
Dr StioóskóJ Zdzisław, ptof, gran . 2f Dr. otroymowskż 

Roman, rolnik, Leśniowice, 3) Żuchowski Jędrzej, rolnik, 
Narol, 4) Awonarius Zdzisław, rolnik, Ruda Różaniecka,

5) Fedyszyn Piotr, rolnik, Ltaytrze, 6) Dr. Chelińska Harja 
uyr. seni. państw., 7) Greń Jan, rolnik, Połvlicz 

Okręg Nr. 16 (Kal sz, Turek, Wieluń).
’ 1) Pi ystor Aleksander, minister pracy i op- społ, ż) 

Panaszek Michał, rolnik, wieś i gmina Mokrsko, pcw. Wie 
luń, 3) Szymański Tomasz, notariusz 4) dlrych Aleksan­
der, kupiec, 5) Straszyński Tadeusz, urzędnik, 6) Radlicki 
Ignacy, udwiokaf, 7) Liberski Stanisław, rolnik, osada rwa 
pow. Kalisz.

Okręg Nr, 19 (Radom, Końskie, Opoczno).
1) Osiński Michał, Tadeusz, przemysłow-ec, Radom,

2) Ziętek Ignacy, uolnik, Pomorzany, gm. Zalesie. 3) Dr. 
Czernichowski Franciszek, dyr. BGK, Raaom, 4) Koper­
ski Tomasz, maszynista kolej, skarżysko,, 5) J auuszewsk. 
Józef, rolnik, Zakrzew, pow. Opoczyński, 6) Dzitkowski 
Józef rolnik, Dąbrówką, gm. Kotniki, 7) Trybulski Ed 
ward, rolnik, Skrzynno, pow- Opoczno

Okręg Nr. 22 (Sandon-erz, Stopnica, Pińczów}.
1) Sanojca Józef, rolnik, 2) Dr. Krawczyński St., le­

karz, Sandomierz, 3) W ieczorek Audrzej, rolnik, Zabiec, 
pow. Stopnickiil, 4) Prokop Stanisław, rolnik, Kazimierza 
Wólka, 5) Błasmsk’ Franciszek, nauczydicl, Ogiędów, 6) 
Ciulikowa Marja wdowa po rolniku, Stary Korczyn, pow. 
P ‘ńczówl

Okięg Nr, 23 (Iłża, Wierzbmów, Kozice, Opatów)
1) Boerner Ignacy, minister poczt i lelegr, 2) Dłu­

gosz W acław, rolnik, Garazienice, p. Ciepielów, 3) Gałą- 
skiewicz M-leczysław, kierownik Spółdzielni Zwoleń, 4) 
Wróbel Paweł, rolnik, Gojców, pow Gnatów, 5) Zubrzyc­
ki Andrzej, nauczyciel, Tarłów pow. Iłżecki, 6) Salwa Jan 
rolnik, Mirzec, pow. Iłżecki1.

Okręg Nr. 24 (Łuków, Garwolin, Puławy),
1) Jedrzejewicz Janusz, dyrektor Instytutu W schod­

niego, 2) Kozłowski Janusz, przemysłowiec, Garwohn, 3) 
Różański Mieczysław, rolnik, folw. Wagram, 4) Bentkow­
ski Franc-, agronom, Puławy, 5) BrzezińsH-Mora Kazim. 
urzędnik, 6) Sobczak Piotr, rolnik, Klementynów.

Okręg Nr, 25 (Binła Podlaska, Radzyń, Konstantynów, 
Włodawa).

1) Błyskosz Józefat, rolnik, wieś Dołhobrody, gm. Sta 
watycze, 2) Górski Czesław, naczyciel, M iędzyrzecz P od­
laski, 3) Potocki Andrzei. ziemianin, M iędzyrzecz PoJla- 
ski, 4j Stepułałiis Stanisław, dzierżawca młyna, Rokitno, 
pow. Konstantynowski

Okręg Nr, 26 (Lubiń., Chełm, Lubartów).
Lechmcki Felicjan, rolnik, Serebryszce, 2) Wojtaszko 

Kazimierz, rolnik, w. Babin, gm. Bełżyce, 3) Modrzewski 
Jan, lekarz Lublin, 4) Kryński Kazimierz dózef, rolnik, 
kol. Niedźwiad~:e, gm. Tarło 5) Jaroszewicziowa Halina, 
wiceprzewodnicząca 7 w. Obr. Pracy Kobiet. 6) Krzesow- 
ski W iktor, nollnik, osada Chodel, pow. Lublin

Okręg Nr, 27 (Zamość, Biłgoraj, Tomaszów).
1) Sławek Walery, b- prezes radv ministiów, 2) Syta 

Stanisław, agronom, Zamość, 3) Świeżawski Stanisław, zie 
mjanin, Łykiuszyn, 4) Kondysar Ferdynand, rolnik, Lipiny 
Górne, 5) Obałek Ludwik, nauczyciel. Majdan Górny.
- Okręg Nr. 29 (Tczew, Starogard, Gniew, Kościerzyna)

1) Janta-Połczyński Leon, minister rolnilctwa, 2) Dą­
browski Steian, rolnik Dominierz, pow. Morski, 3) Kaw- 
czyńskii Józef, urz. samorządowy, Gdynia, 4) Lass Rudolf 
rolnik, w Podleś, piow. Kościerzyna, 5) Tycner Antoni urz 
kolejowy, Toruń. !

Uwag? 1 Uwaga!
ZESPOŁY TEATRALNE MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ.

Wyszły l druku-
M. Sabaiowicza: KRÓLOW A TATR

''(uscenizowana legenda 
8 r'  o  Sw, Kindze w 2 od jł.)

_  INNE CZASY
(obrazek sceniczny o l wod*h)

- a t w a wy's t a\v a Nadające się dla scen wiejskich. 
Zamawiać: „OSTOJA. ‘ Poznań ulica Pocztow? 15.

M. SibatowicźaP
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1 Nie pomogą centrolewu 
Złość, lub słodka, minka 
Naszym wodzem jest Piłsudski 
a listą: „Jedynka11, 1

Echa Targowicy.
Odezwa wyborcza Centrolewu, skonfiskowana za swą 

niedopuszczalną treść i formę, przypomina żywo dawne, 
smutne* sławy „manifesty" poselskie z okresu przedroz­
biorowego. Przesyłali je illo tem^ore sejmom R zeczypo­
spolitej nazajutrz po samowolnem zerwaniu posiedzeń 
sprawcy zamachu na byt Państwa Polskiego, warchoło- 
wie sprzed&jni, aktorzy zwyczajem szczwanych kauzyper- 
dów starali się ehsDlikować „panom braciom i J. M. Pa­
nom' swój zbiodniczy postępek plątaniną napuszonych 
wykrętów, łgarstw i insynuacy

Zazwyczaj tacy „ojcow ie ojczyzny' (których sędziwy 
Małachowski mienił „gorszym: od ojcobójców "), obwinia­
li w swych manifestach bezimiennie „nienawiść i ambicję, 
które wniwecz najzbay ienniejsze obróciły projekta". „Gdy 
posłowie nie ma,ą bezpieczeństwa osobistego, w lej świą­
tyni praw zagrożonego do tego stopnia, że me radzić mu­
siano, lecz myśleć o obronie, —  sejm poczytuje za nie­
możliwy i ogiasza gc in passiv tate".

Autor manifestu i podpalacz domu Ojczyzny urastał 
w świetle własnych wynurzeń, przenikniętych jakoby tro­
ską o dobro publiczne, na bohatera, obrońcę wolności i 
patrjotę, pozostawiając biernym świadkom sWojego zło- 
czynu rolę „zdrajców i gwałcicieli". W  kunsztownej re­
toryce bombastycznych frazesów lada renegat pasował s.ę 
na rycerza sprawy narodowej.

Etyka warchołów poselskich —  niestety —  w ciągu 
długich stuleci nie uległa zmianie. Podawać czarne na bia­
łe i naodwrót białe za czarne, —  to jedna z najulubień- 
szych uch metod.

Wspomniawszy raz Małachowskiego, Marszałka Sej­
mu Koronnego z epoki Sasów godzi się przypomnieć za 
Kraszewskim scenę otwarcia Sejmu dwudniowego z koń­
ca 1762 roku.

„Marszałek starej laski —  czytamy —  sędziwy sta­
rzec Małachowski, ukazał się właśnie, zagajając cichym 
głosem posiedzenie. Lecz gwar był się wzmógł znowu i 
niełatwo przyszło, wśród szykan ze wszech stron, uprosić 
milczenie. Cicho, drżąco, z mespokojem, począł Małachow 
sk/ mówić. Sykana nie ustawały, laska biła napróżno w 
podłogę... Nareszcie zwolna uciszać się poczęło w Izbie. 
„Trzydzieści lat nierządu! —  mówił —  tylko Opatrzność 
Boża mogła nas przez ten czasu przeciąg od zagłady ucho­
wać Jeżeli i to Zgromadzenie jak poprzedme, nie dojdzie, 
nie zaradzi krajowi, zguba nas czeka".

Szmer poczyna głuszyć go znowu.
—  „Ufajmy Bogu —  mówił Małachowski --- starzec 

--- że w sercu posłów  wieje uczucia, które złemu zapo- 
biegą i uratować nas potralią' ...

Niestety, sejm ten był burzliwszy od innych i, nie 
obradując na potrzebami kraju ani chwili, musiiiał być już 
w pierwszym dniu odroczony, w drugim zaś został zerwa­
ny pizez stronnika Bruhla, posła Szymanowskiiego.

O sejmach i posłach ówczesnych wypowiada się Kra 
szewski nader charakterystycznie, zwłaszcza przez usta 
dwu postaci cyklu p. t. „Starosta warszawski".

P^rwszą z tych figur jest zgizybiała (jakbyśmy dzis 
powiedzieli) „bufetowa Poterucha, obnosząca po sali 
sejmowej smakołyki w koszu. Zapytana przez jednego z 
obecnych posłów: „C o z semu będzie?" —  odpowiada: — 
„postaremu! Nakrzyczycie, nawarczycile, nawarzycie w o­
dy i pojedziecie do domu"...

A  stoik Zagłoba (nie sienkiewiczowski, lecz Kraszew­
skiego) tak ironizuje: —  ,,.-.0d Zygmunta III-go powtarza­

no, że nierządem sto,lny .. Musi nieład przyjść do chaosu, 
aż się luazie opamiętają "Wypijemy do dna, cośmy dwie­
ście lat warzyli —  na to pono niema ratunku".

I nie było.
Sprzedawano piędź po rrędzi, łokieć po, łokciu, Rzecz 

pospolita taczała się coraz niżej, aż w końcu runęła w 
przepaść półtoraw skowej niewoli. Nie znalazł się nikt, 
któryby hydrę samowoli zdołał okiełznać.

Jest szczęściem niezmiernym dla Polski współczesnej, 
że ster n aw / państwowej spoczywa w ręku Cżłowieka 
który pomny straszPwego wczoraj, silną i pewną nęką 
wiedzie Ją ku jasnemu Jutru' Sas

ZE ŚWIATA.
TAM, GDZIE RZĄDZĄ SOCJALIŚCI.

t wierdzą, że w najbliższym czasie odbędą się w An- 
glji nowe wybory parlamenta-ne.

W  związku z wzrastającem bezrobocjero, które wkrót 
ce osiągnie liczbę 2 miljony. będzie zgłoszony w czasie 
dyskusji pailamentarnej wniosek nłeulnośc’ dla rządu. P o­
nieważ wniosek ten zostanie uchwalony, jest pewnem że 
rząd rozwiąże parlament i rozpisze nowe wybory.

Polityczne koła  w Angljii pozostaią obecnie pod  zna­
kiem rozp oczęcia  kampan.i w yborczej- Partja konserw a­
tywna zw ołała  w całym  kraju olbrzym ią ilość m eeilngów  
wybcirczych, na których  Baldwin i jego zw olennicy  rozp o ­
czną gropagandę konserw atyw nego program u w yDorcze- 
go polityki całego, imperjum brytyńskiego.

Partja pracy oczekuie niecierpliwie mowv królew ­
skiej, która zainauguruje otwarcie ostatniej sesji parlamcn 
tu obecnego w dnfiu 28 bm. Mowa królewska przewiduje 
wniesienie poprawki do głośnej ustawy antystrajkowe, 
Baldwma, postanawiającej, iż strajk w Anglji jest czynno 
śćią nielegalną.

MAC DONALD W  Kl OPOTACH PIENIĘŻNYCH.
Skromność i gest obliczany na agitację, jak: zrobi" so- 

cjakstyczny premier angi elski oDnżając znacznie swoic po 
bory rniniisterjalne, zaraz przy wstąpieniu na swój urząd, 
zemściły się.

Mac Donald ma już dosyć kłopotów  pieniężnych, me 
może poprostu opędzić wszystkich wydatków poiączonych 
z tak wysokicm urzędem

5000 funtów rocznie (ok. 220 tysięcy złotych) wcale 
to nie zła pensja, jak na zwykłego śmiertelnika (zwłaszcza 
w Polsce), tymczasem nie wystarczy mu ona zupełnie, nie 
starczą też zasili i, otrzymywfane od przyjaciół partyjnych 
pomimo, że, jak sam twierdz.1, bardzo oszczędnie gospo­
daruję.

W  tych dniach zebrała się specjalna komisja która 
ma na celu rozpatrzyć tę sprawę i podać projekt podw yż­
szenia pensji prezydenta ministrów prawdopodobn ie do da 
wrnej wysokości 7000 funtów (ok. 300 tysięcy złotych).

PRZEŚLADOWANIE RELIGIJNE POl AK oW  
W  RZESZY-

Po śmierci Ks- Barczewskiego znanego działacza na 
niwie narodowej na Wanrnj, pronostwo w Braswaldzie o- 
trzymał Ks. Miorytz. N iem ieck i nauczycielstwo, wsooma 
gane przez atypolsk l heimatsbud, natychmiast przypuści­
ło atak na polskie nabożeństwa w Braswaidzm. M, in. spo

mmammmmmm m  m a  wmanr — aa
Dalej Bracia! dalej żywo,
Otwiera się Polsce żiowo.

Rzućwa brony, rzucwa radło.
Trza głosować, kieś tak oadło i 

Niech, kto oślepł głupim gniewem, 
Głosuje za centrolewem 
A  my Bracia do ostatka 

W szyscy damy głos na „Dziadka11.
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1 Niech p^ęść Twoja cenlrolewców  
Ze wsi precz wygania 
Ludu polski! i z „Jedynką"
Idź do głosowałi_u. 1

iządzcna została lista, na którą mieli się wpisywać para- 
fjanie, oragrący zwiększej liczby niemieckich kazań. Akcja 
nie odniosła skutku, gdyż nikt nie chciał złożyć Dodpisu. 
Ostatnio nauczycielstwa namówiło proboszcza, ażeby w 
tej sprawie urządził głosowanie Za zmniejszeniem liczby 
polskich nabożeństw, wypowiedziała się brawie połowa 
parałjan, reszta wstrzymała się od glosowania. Porządek 
nabożeństw zmieniono o tyle, że  i u z  tylko co trzecią nie­
dzielę odbywają się nabożeństwa polskie w Braswaldzie

KLĘSKA WYBORCZA SOCJALISTÓW W  NORWEGJI.
W  wyborach do parlamentu norweskiego straciła pai- 

ija socjalistyczna 15 mandatów, z których 13 zdobyła pra­
wica, 2 obywatelska lewita, a 1 partja ludowa.

ZWIĄZEK BEZBOŻNIKÓW SOWIECKICH JUŻ PRZY­
GOTOWUJE WALKĘ Z BOŻEM NARODZENIEM.

W edług doniesienia z Moskwy, związek bezbożników 
w ystąpil z żądaniem, by rząd w całej Rosji zabroni! świę­
towania Bożego Narodzenia- Sprzedaż choinek w miastach 
ma być surowo zakazana „celem  ochiony lasów przed ra- 
bunk em religijnym". Bezbożnicy domagają się, by za prze­
kroczenie tego zakazu groziła kara od 6 do 10 miesięcy 
Więzienia. Pozatem wojujący ateiści postanowili, że w cza­
sie św.ąt Bożego Narodzenia urządzone będą antyreligijne 
mamtestacie uliczne.

STRAJKUJE 126 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW.
W myśl uchwały organizacji! robotników metalurgicz­

nych, lozpoczął się 15 bm. powszechny strajk w zakładach 
przemysłu metalurgicznego na obszarze wielkiego Berlina. 
Robotnicy stosownie do -nstrukcyi komitetu strajkowego, 
opuścili gremjalme o godz. 9 lano fabryki, udając się do 
lokal związków zawodowych. Strajk objął 293 zakładów 
przemysłu metalowego. Przed południem pracę porzuciło 
126,000 robotników i robotnic. Za zgodą komitetu strajko­
wego, w fabrykach pozostają przy pracy tylko robotnicy 
powyżej 60 tał, oraz inwa.idzi wojenni. W  pos .czególn /ch  
fabrykach urzędu.ą stałe komitety strajkowe. W głosow a­
niu nad orzeczeniem rozjemczem 90o00 robotników wy­
powiedziało się za strajkiem, przeciw zas 15.855. Mimo 
agitacji komunistów i hitlerowców, strajk ma dotychczas 
przebieg spoko,ny.

ROBOTNIK SOMIECK1 STAŁ SIĘ NIEWOLNIKIEM.
W  Rosji wyaany został dekret centralnego komitetu 

partji komunistycznej, wprowadzający we wszystkich la 
1 rykach i zakładach przemysłowych, kooperatywach, tru­
stach itp przymus pozostawania robotników na dutych 
czasowych stanów jkaeh do ukończenia programu tak zw. 
piatiletki.

Robotnicy, zwalniający się bez dostateczne; przyczy­
ny, będą uważani za kontrrewolucjonistów. Żadna fabry­
ka niema prawa przyjęcia w tym czasie zwolnionych ro­
botników

I CI DĄŻĄ DO ROZBIORU POLSKI.
Z obrad V zjazdu Partji Komunistycznej Polskiej w 

Moskwie nadchodzą takie szczegóły:
Zjazd postanowił, że ruchy narodowościowe w Polsce 

zwłaszcza ukraiński należy skierować w łożysko komuni­
styczne przeciw panowaniu burżuain, zarówno polskiej 
lak i ukraińskiej, celem oderwani?. Małopolski Wschodniej 
°d  Polski i przyłączenia jej do Unii Sowieckiej, (!) Zjazd 
Uchwalił specjalne instrukcje w sprawie tworzenia bom­
bek komunistycznych, oraz szerzenia propagandy w w oj­
sku.

MOSKWA BEZ CMENTARZY.
Moskiewski sowiet postanowił zlikw dować wszystkie 

cmentarze- Likwidacja ma nastąpić v  ciągu najbliższych 
dwóch lat. Cmentarze zostaną użyte jakc tereny dla no­
wych parków,

Jednocześnie zostanie ogłoszony dekret, na mocy kto 
rego zwłoki wszystkich bez wyjątku zm arych  w  czerw o­
nej stolicy, mają bvć spalane w krematorjum.

ROSJA WPROWADZA ALFABET ŁACIŃSKI.
15 grudnia w Moskwie obradować będzie konferencja 

w sprawie wprowadzenia w Rbsji alfabetu łacińskiego.
Komisarz oświaty Buhnow oświadczył, że a abet >a- 

c  ński będzie wprowadzony na terenie całej Rosji w roku 
1932. .

W prowadzenie w Rosji alfabetu łacińskiego było już 
ra-1 ok. 121 r-oku zadekretowane. Dekret ten nie został 
nigdy wykonany.

Obecnie wznawia się pomysł ponownie, jednakże je­
go realizacja przy ciemnocie ludności rosyjskiej \ ogolr.ym 
chaose jest bardzo wątpliwa,
0000 SZKÓŁ SOWIECKICH ZAMKNIĘTO Z POWODU  

BRAKU NAUCZYCIELI.
Trudności w rekrutowaniu nauczycieli wytworzyły w 

całej Rosji sytuację oświatową bardzo niepokojącą,
Jak donosi prasa sow.iecka, sfery uniwersyteckie —  

stwierdzają, iż niemożliwością jest wprost tworzenie no­
wych kadr nauczycielskich z pośród dzis:yjsze mlodziezy, 
która nie zdaje sobie zainteresowań umysłowych.

Skutkiem kryzysu, panującego obecnie w sferach nau 
czycielskich, mus'ano w ciągu tego roku zamknąć 10000 
szkół na terenie Rosi; sowieckiej.
RZĄD BRAZYLIJSKI NIE CHCIAŁ ROKOWAĆ Z POW­

STAŃCAMI,
W iadomości z Sao Paulo mówią o zaciętych walkach 

wojsk rządowych z powstańcami w pobliżu węzła kolejo­
wego Itarare. Samoloty bombardowały między innem* skła 
dy amunicyjnej powstańców.

Rząd odrzucił wezwanie przywódcy rewoluej Migan­
ia Cos ty do kaoitularji i oświadczył, że wcale się nie bę­
dzie bawił w rokowania pokojowe, mające ma celu podział 
kraju. Rząd uzbroił piętnaście okrętów handliowych, które 
miały blokować porty, obsadzone przez powstańców.

Nie pomogło to jednak .—  powstańcy zwyciężył
KORONACJA KRÓLA KAROLA ODŁOŻONA NA ^z-AS 

NIEOGRANICZONY.
W szelkie macizieje pogodzenia silę kroia rumuńskiego 

Karola z jego żoną, księżniczką grecką Heleną, z któ-ą 
jak wiadomio, uzyskał k iól rozwód, spełzły na niczem.

W obec tego, że rząd i dwór rumuńskil me mają iuz 
nadziei pogodzenia małżonków, odłożono koronację bez 
podanie terminu,

DZIEŃ WIĘZIENIA ZA JEDNĄ ULOTKĘ.
Pisma angielskie donoszą z Szanghaju, żc >akiś chiń­

ski komunista został tam schwytany w czasie rozrzucania 
wywrotowych ulotek.

Stawiony przed sądem otrzymał zapytanie ile sztuk 
zakazanego pismia w ten sposób rozpowszechnił. Odpo 
wiedź brzmiała: „Mniej wiecej 1500"- Sędzia wydał w y­
rok Jeder. dzizń więzienia za jedną ulotkę.

Nic wsi na pół nie rozdzieli 
Nic jej nie roziarga 
Pokażemy, żeśmy skała 
A  nie sypka pJarga.

Myśmy Polski sercem, duszą 
Dłońmi a Rząd głową,
W ięc pójdziemy nn osobno, 
Lecz z Listą Rządowąi
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Od 30-tu lat
kupuje się z pełnem zaufaniem

L I N O L E U M
Ceraty, dywany Wełniane chodnik^ fiianki narzuty ka­
py na łóikaw wielkim wyborze po cenach fabrycznycb

w 50-clu własnych Filjach PRZEMYSŁ— LINOLEUM
KRAKÓW. -  Rynek ołówny 10.
W anaaw a Ma..xałkowaka 143. — — — Bielało Wi^órceJ
Przedwojenni) Hocki - Klocki

(Smutne, choć wesołe).
Było to zimą roku 1921-22, a więc za czasów Sejmu 

Ustawodawczego, tak „chlubnie" wpisanego w Kromkach 
w wolnej Polsce, który zeszedł z widłam syt niezbyt pięk 
nych zasług i n lezbyt wesołej sławy —  jesienią 1922 r.

Konstytucja, ordynacja w yboa cza, ustawy o orga­
nizacji władz najwyższych w Państwie —  wszystko to 
dzieła „m rówczej pi acowiitości i twórczego intelektu" o- 
wego zespołu, który pierwszy wyszedł z urn wyDorczych *  

Polski Odrodzone] dokonaniem szeregu „prac pomniko­
wych".

M łode jeszcze podówczas seimowładztwo polskie prze 
żywaŁu najbujniejszy rozkwit parlyjnictwa. Takie min’ - 
sterjałne rozdrapywanie były „sprawiedł.wio" ,/edług klu­
cza układu sił, buszujących na arer:e sejmu. Każdy plan 
miał jeanego lub więcej orędowników, dających pitne ba­
czenie, aby z państwowego korytka wyssać, co się da tyl­
ko dla sieb;e il dla swoich,

W  onym tedy czasie partyjnego dloisytu i błogostanu, 
kiedy sam wielki endecki W ojciech „trab ’ na seimowym 
maiszałkowskim puzonie, a przedsmuki mii isieriów za- , 
tłoczone były klijentelą kołacąc „do swioich po swoje", —  
zdarzył się pewien epizod, godny przekazania pamięci po ­
tomnym jako przykład idyllicznej „harmor władz: usta­
wodawczej i wykonawczej, sklejonych kitem wspólnośń 
interesów partyjnych.

Do pewnego miasta wojewódzkiego podówczas sie­
dzibą t. zw. pcddyrekcji P. K- P., zjechało dwóch, postów 
sejmowych w towarzystwie trzeciego osobnika (króry ty­
tułował się sekretarzem] i rozpoczęto przesłuchiwać pra­
cowników kolejowych w spra wi e nadużyć popełń mycn 
jaikiOib f  przez kilku wyższych urzędników tejże poddyre- 
kcji. V. dzienniku miejscowym ukazał śię oficjalny komu­
nikat, podający do wiadomości publicznej, że na terenie 
miiasta działa specjalna „komisja sejmowa", delegowana 
do przeprowadzenia dochodzeń przeciw winnym nadużyć 
służbow ych naczelnikom wydziału wspomnianej już poddy 
rekcji kolejowej. Obwieszczenie zaopatrzone było w adres 
komisji (nr. wagonu kolejowego, w którym komisarze przy 
jechali z W arszawy i zatrzymali sie ma terenie stacj\ sta­

cja zamieściła od sienie apel do kolejarzy, aby ci z p o ­
śród nich, którzy mieliby cośkolwiek do zeznania w po­
wyższym przoam.ocie, w imię zdrowu społecznego me o 
ciągali si*5 z dopełnieniem tei przykrej powinności,

ciągu dwóch a n , od świtu do nocy skrzypiało nie­
zmordowanie pióro parn. sekretarza, spisujące protokoły 
pod dyktandem ,eanego z dwu poselskich komisarzy, któ­
rzy naprzemian —  gwoli oszczędzenia wysiłku —  przew o­
dniczyli dochodzeniu. Przesłuchano kilkudziesięciu robot­
ników, biuralistów, urzędr ików i dostawców kolejowych, 
ponzem oznajmiono, że dalsze śledztwo podjęte zostanie 
przez komisję w zwiększonym składzie. ktOra niebawem 
przybędzie.

Dwudniowe urzędow am : komisji śledczej z ramienia 
sejmu wywołało w partykularzu niebywałą sensację. 
W śród robotników (nietylko kolejowych) fakt podjęcia 
zdecydowanej akcji! przeciw zdrożnym praktykom —  nie- 
toleraneyjnych w stosunku do ludu pracującego —  inży­
nierów, spotkał sie z entuzjastycznem uznaniem. Aran­
żer sprowadzenia komisji, a zarczem jeaen z jej członków, 
ówczesny poseł, ubiegający silę o  sympatje wyborców w 
owem mieście, zyskał znaczne szanse. Coprawda: niewie­
le mu one pomogły, gdyż przy wyborach wraz ze swojem 
stronnictwem (NPR) przewalił się jak długii-

A le me o to chodzi. Jądrem naszej opowieści są dal­
sze dz. eje „koirasji". W ypłynęły one przed forum sądowe, 
ale bynajmniej ni.: przeciwko sprawcom rzekomych nadu­
żyć kolejowych, lecz w procesie prasowym, wytoczonym 
redaktorowi dziennika, który opublikował wspomniany 
wyżej komunikat i zaopatrzył go w dopisek od siebie. W y  
stępująca w rob oskarżyciela strona poszkodowana udo­
wodniła, że ań- sejm, ani ministerstwo komunikacji źaci 
nych komisy) do owego miasta nie wysyłały, że zatem owi 
dwaj b. pćsłowie... występowali samozwańczo, cały zaś 
mozolny proceder spisywanie protokułów był najzwyczaj­
niejszą komedją, odegraną dla.-, skaptowania głosów ro­
botniczych.

Hislorja ta, wraz z tysiącem innych podobnych i bar­
dziej zawiłych, wsiąknęła w bogatą w brawurowe wyda­
rzenia epokę przedmajowego sejmowładzłwa. W yborcy 
wyciągnęli jednakże z tej hfetor . cenna naukę do jakich 
poświęceń zdolny bywa oan poseł, gdy... mandat jego w y­
gasa. Sas.

Socjalizm a wieś.
Już podczas ostatnich wyborów  &ocjaliśc? z ieber - 

marem i Diamjamdem, rozum iejąc, że ludność m ejska nie 
da się już w.ęcej nabierać na ich oklepane ooiecank ’ w ie­
cowe, rozpuścili krzykaczy swoiich po wsiach, aby tuma­
nili lud wiejski- Były to dla nich dobre czasy, poniewe i 
w 1928 roku jeszcze gospodarowali! w  Kasach Chorych, w 
których niejeden człowiek partj: Liebermann i Diamanda 
nakradł pieniędzy dla siebie, albo wspomagał partyjna ro­
botę wyborczą. Toteż samochody Kas Chorych jeździły 
po wsiach, a rzekomi urzędnicy, czyli wiecownićy, wódką 
lub pałką namawiali ludzi do głosowania na partję socja­
listyczną.

Trzeba przyznać, że nie wszędzie chłopi rozuniieb, 
na czem joolega socjalizm, wiec niektórzy na własną szko­
dę dali im się nabrać.

Teraz znowu nadchodzą wybory, znowr soc!aliści czu 
ja, że ludność miejska nie będzie na nii h głosowała, ęc 
skumali się z Witosem, piastowcanu wyzwołeńcam i in­
nymi party jnikaimi, aby poci cudzą nazwą wykołatać dl u 
siebie mandaty poselskie. Jako że pod komendą socjall 
stów wszyscy prawie partyjnicy rusząją do wyborów po 
mandaty poselskie z listą numei sieden (7), przeto każdy 
chłop wiedzieć powinien, czego się od tych socjalistów 
może spodniewać! :

Przede wszystkiem trzeba to sobie jasno powiedzieć, 
że socjaliści w  swojei nibyto „m ądrości" są wrogami Pana
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Ruga. „Co tam religja" —  powiadają socjaliści: —  „ważniej 
sza sprawą jest tro|ab.y się nam dzisiaj dobrze działo"

My, chiooi, wiemy dobrze, że taką kalkulacją ma kr • 
bek w kubek każdy wół, niechętny do jarzma, a pierw­
szy do obroku. Socjaliści są przciwnikami własności oso­
bistej. Znaczy to, ze wszystko niby ma być własnością — 
wszystkich Nikt nie ma mieć swojej gospodarki czy chu­
doby, bo to ich zdaniem — do wszystkich należeć powin­
no. W szyscy mają mieć porównu, bez uwag. na to, że je­
den jest człowiek pracowity, a drugi wałkoń i ladaco —  
Jasna -zecz, że w takich warunkach każdy partyjnik miał 
by się lepiej od zwykłego obywatela, a najlepiej działoby 
się przywódcom partyjnym, bo oni gospodarowaliby tem 
dobrem, n.ibyto ,do wszystkich należącem".

Nie trzeba chyba mówić, że w takiem państw, e s i-  
cjalistycznem, podobnie, ;uk to było w Kasach Chorych 
roiłoby się od złodziejstw i łajdactw, Chłopu socjaliści 
chcą odebrać ziemię, —  tu ich medoczekanic.

W szyscy wiemy dobrze, jak to chłopska „szczęśli­
wość socjalistyczna wygląda w sow.eckit Fosji. Bolsze­
wicy poodbierali chłopom ziemię i potworzyli wspólną 
własność rolną. W szyscy mieszkańcy wsi obowiązani są 
do odrabiania pańszczyzny, fak za dawnych.... pańsklcn 
czasów. Śmiech powiedzieć, ze nawet kubisty zamężne nie 
mają swoich garnków do gotowaniu, bo wszyscy na żoł­
nierski sposób dostają z kotła jedzenie, i to prawdę m ó­
wiąc —  bardzo licne.

Komu więc pilno do wyzbycia się swoj'ej gospodarki 
i odrabiana pańszczyzny, ten sob.e może głosować na so­
cjalistów. A le kto pragnie w zgodzie z Panem Bogiem go­
spodarować na swoich morgach albo doczekać się kawał­
ka wfasnei ziemi z państwowej parcelacji, ten będzie gło­
sować na iistę Marszałka Piłsudskiego, to jest listę Nr 
1. (jeden).

W edług cńłoDskiego rozum u długo tu kalkulow ać nie 
trzeba: —  ałbo nędza i pańszczyzna z siódem ką, — albo 
praca i pom yślność z jedynką.

Micha] Wiśniowski
z W oli Nakonowskiej '

CIEKAWE.
Obraz przyszłoś.

Pewien „prorok cieszący się wielką sławą w A m e­
ryce, kreśli taki obraz Londynu w r. 2000.

Na miejscu dzisiejszego m asta stana wspaniałe og.-o 
dy, w których tylko niektóre z dzisiejszych gmachów za­
chowane zostaną na pamiątkę Natomiast m eszkańcy 
których stolica angielska będzie wówczas liczyh 20 miljo- 
nów bęaa mieszkalil w mieście podziemnem, rgrzewanem 
ciepłem sprowaćzanem z wnętrza ziemi, oświetlanem zaś 
sztucznem światłem słonecznem i zaopairzonen. w kom­
fort, o jakiem dziś nawet me Śni się ludziom. B ędą tam 
zabezpieczeni od bombardowania nieprzyjacielskiego (ów 
prorok bowiem nie wierzy w pokó: na śwlecie)-

Bardziej realnym oJ pomysłu wymienionego „pro-o  
ka" przepowiadającego, iż za sto, lat Londyn przeniesie 
się pod ziemię wyaaje się projekt architektów nowojor 
skich powiększę ue miasta nie w planie hraa yzontalnym 
lecz w górę w obłok Projekt ten, który finansiści tamtej­
si rozpatrują jako coś zupełnie możliwego do spełnienia 
przewiduje olbrzymie drapacze chmur, wysokie na 100 do 
200 piątr. Na najniższych p.ętrach będą pomieszczone ma­
gazyny i składy, ma wyższych — biura, banki r urzędy. 
Od 23 piętra zaczynać się będą mieszkania. Co iO piątr 
będą olbrzym le' ogólne tarasy, zasadzone wspaniułemi o- 
grodami. zaopatrzone w platformy dla samolotów. Pomię­
dzy taranami sąsiadujących z sobą domów będą rzucone 
mosty,

W  ten sposól mieszkańcy będą mogii całe m ie lą ce  
spędzać w obłokach, nie schodząc na ziemię Żeder zgiełk
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nie będzie dochodził do ich „górskich apartamentów" < 
ogrodów gdzie będą miel wszystko, co obecnie znajduic 
się na ziemi. Autorzy projektu wychodzą z założenia, że 
miasta nowożytne muszą się w szybkim tempie rozwijać 
i powiększać, i że taki rozrost na jednej płaszczyźnie, jak 
się to dzieje n. p. z Londynem, ma wszelkie złe strony, a 
żadnej dobrej. Głownem złem jest olbrzymia odległość, ja ­
ką parok-otnie muszą przebywać mieszkańcy udając się 
da swych zajęć. Odległość ta, wraz ze wzrostem hory 
zontalnem miast stale się zwiększa, narażając mieszkań­
ców  na coraz większą stratę czasu, który z każdym ro­
kiem jest coraz droższy-

Jeżeli projekt ten przyjmie się i rozpowszechni, to za 
kdkaaziesiąt lat Nowy Jork, niezwiekszając wcale swej 
powerzchrn, bęozie mógł pomieścić dziesiątki ruiljonów 
mieszkańców, z daleko większym komfortem niż obecnie.

Po bliższem zastanowieniu się, projekt nowojorskich 
architektów zaczyna się wydawać logicznym i możliwym 
do przeprowadzenia.

R ó ż n e .

LISTA CENTROLEWU NR. 7 na okręg Kraków, zo ­
stała unieważniona,
WIELKA UROCZYSTOŚĆ KATOLICKA W  KRAKOWIE

Dnia 26 ub m odbyło się w Krakowie uroczyste po­
święcenie nowego gmachu Domu Katolickiego, w któ~ym 
znajdą pomieszczenie w szystka instytucje związane i  an- 
cją katolicką. Poświęcenia dokonał J. Eksc. Ks, M etropo­
lita Adam Sapieha.

OSOBISTE

Po dłuższem pobycie w t Francji powrócił w tych 
driach Jo p oIski zasłużony działacz Spisko-Orawski były 
redaKtor „Dzwonu Niedzielnego" ks. Dr, Ferdynand 'ko- 
chay.
TRYUMFALNY POCHÓD IDEI MARSZ PIŁSUDSKIE 

GO NA POMORZU.
W zeszłym tygodr_.!u b. poseł Ks- Praiat J, Madej prze 

jechawszy Póimo^ze od Luoowy do Tuchaii odbył 15 ogrom 
nych i tłumnych wieców, w których ućziai obywateli do­
chodził od 500 do 1500 osób. Wszystkie, te zgromadzenia 
opowiedz-hły się bez sprze ciwu za listą B. B. W . R. Ni. 1.

TYSIĄC TUNTÓW ANGIEL, —  W  NOSIE.
Pewsien pacjent leczony w szpitalu w Manchesier, wy 

jechał stamtąd autem do Chester, nie zdając sobie spra­
wy, że ma w nosie zapas radu wartości 100C ft. szterhn- 
gów (około 43000 zł.).

Był on zdumiony, kiedy na ulicy w Chester zatrzy­
mał go inspektor policji i zaprowadził do infirmerji, gdzie 
wyjęto mu drogocenne lekarstwo z nosa.

Stało sae to w ten sposob, że c: łov'iek ow był leczonv 
radem z powodu nowotworu w nosie i opuścił szpital 
przekonany, że w cnasię ostatniego opatrunku lekarz usu­
nął rad Wsiladi do samochodu, nie mając pojęcia, iż nwo 
zi ze sobą kosztowne lekarstwo- Na szczęście znano nu­
mer jego wozu i zapas radu w rócił wkrótce do szpitala

LOKOMOTYWA O NAPĘDZIE ŚMIGOWEM.
Onedgaj na odcinku toru kolejowego Hannover-Sel!e 

znanym z prób lokomcń o napędzie rakiiletowym odbyła 
się pierwsza próba komunikacji pasażerskiej wagonem o 
napędzie śmigłowym.

W agon w kształcie wrzeciona diugości 26 m. zaupa- 
ti zony w motor oi;sile 500 koni mechanicznych mieścił ob 
sługę i około 30 pasażerów Podczas jazdy zużyto 60 li­
tów benzyny na 100 kim. Dotychczar osiągnięto przy po­
mocy tego wagonu maksymalną szybkość 182 kim na go­
dzinę.
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Z PRASY.

- hadeckie strapienia.
„Kurjer Warszawski* a za mm i „Glos Narodu" twier 

dzi, zresztą słusznie, że w przyszłym sejmie Stronnictwa 
radykalne (Centrolew) glosować będą za rozwodami, ślu­
bami cywilnen.r i t. p. pomysłami wrogów  Kościoła katol. 
Gazety te r zacietrzewieniu do uwagi tej dodają: „Kur­
ier W a rsz .'

„Stronnictwa radykalne będą mogły w tym wzglę 
dzie liczyć na poparcie ze strony Bezpartyjnego E :a- 
ku W spółpracy z Rządem” , 

a „Głos Narodu":
„K atolicy" z BB. nawołują katolików z opozy 

cji, by przy wyboi ach poparli Lsty rządowe. Zapytu­
jemy ich, czv zdają sobie sprawę z odpowiedzialności, 
którą w obec przyszłości katolcyzm u w Polsce biorą 
na swoje sumienie? Czy są pewni, że pp. Bobrowski, 
Cholewko, Miedziński, Łwert, Smulikowski, Czerwin 
ski, Duch, Kiihn, Boerner będą w parlamencie głoso- 
waP za zabezpieczeniem religijnego wychowania m ło­
dzieży, lub za katolickiem prawem małżeńskiem?" 
Pierwszym możemy śmiało powiedzieć: kłamiecie na­

si partyjri „katolicy" zamaskowani endekoizmem a „Gło- 
sow : Narodu" tylko tyle, że mr.my sumienie spokojne, spo 
kojniejsze niż adherenci Centrolewu, zdecydowanego w ro­
ga Kościoła katol- w rodzaju X. Panasia i „G łosu b arodu".

Blok B B. jest złączony 'ideą Państwową, w której ka­
tolicyzm jako wyznanie 90 procentów Narodu naszego gra 
główną i d ę  i o tern zwolennicy marsz. Piłsudskiego w ie­
dzą. W  Bloku B. B, nawet p. Bobrowski Emil jest zdyscy­
plinowany P. Smulikowski bronił X. Żongołłowicza . -ze- 
ciw atakom kioieguw z centrolewu w czasie zjazdu Naucz. 
Szk. powsz w Krakowie a p- Duch w czasie swego urzę­
dowania w Krakowie okazał wielokrotnie tyle życzliwości 
Duchowieństwu katol i sprawom Kościoła kat., ze łajda­
ctwem jest posądzanie go o wrogi doń stosunek.

Któż, jak nie p. Duch narażał się Putkowi obiecując 
wyrzucić go za drzwi? Na taki krok śmiały nie zdbbyt 
ię nigdy żaden „pobożny" Chadek. —  Ba! „G łos Naro­

du jaszcze tego wyklętego wroga Kościoła kokietuje od 
czasu do czasu

Perbdją na dobitek i bezczelnością jest ten zarzut 
„C iosu Narodu' jeśli się zważy, że na liście B E. W . R. 
Nr. 1 we Lwow.e widnieje nazwisko Ks. Szydelsk’ego wy 
bitnego działacza Chrześcijańskiej Demokracji-

N iecnie więc ta endokująca grupka Chadeków kra­
kowskich uspokoi się! W iększą i lepszą przysługę w y­
świadczają Polsce i katolicyzmowi, katolicy popierają­
cy rząd, niż c z nich. którzy warcholą, sekundując Lie 
bermanm.m i Putkom SJne państwo to ostoja nietylko 
porządku i ładu, ale i praw Boskich, a chaos i partyjnictwo 
wy wraca r ie tylko moc państwa, ale i lołtarze a chyba 
krakowscy i warszawscy Chadecy do tego nie dążą!

Zaślepia ich tylko nienawiść. Odpuść im więc Boże, 
bo nie wiedzą, co  czynią! Om,

Ruch przedwyborczy.
Diua 13 października 1930 roku odbyła się w Grybo­

wie zebranie mężów zaufania z Grybowa i okolicy. O bec­
nych było 150. Omawiano stan wsi i podano program g o ­
spodarczy Rządu Marszałka Piłsudsaiego. ZeDranie za­
kończyło się jednomyślną uchwałą poparcia listy rządowej

Dnia 14 paźdz 'arnika 1930 ro u odbyło się w Ciez 
kowicach zebranie mężów zaufania z Ciężkowic i okoli­
cy- Obecnych było przeszło 50. Omawiano to samo i pow ­
zięto tę sama uchwałę co w Grybowie.

Dnia 16 października 1930 roku odbyło się wBobowej 
zebrarie m ężów zaufania z Bobowej ,ii okolicy. Obecnych

bvłc przeszło 50 Omawiano to samo co w Grybowie i ze­
branie zakończyło się tą samą uchwałą co w Grybowi".

Dn ia 19 października 1930 roku odbyło się w Ka­
mionce Wielkiej zebranie. Na zebranie przyszło 300 lu­
dzi, mięozy którymi znajdowało się k;lku ojaozy jonistów. 
Jeden z nich przeczytał rezolucję którą zebrani przyjęli 
drwinami.

Na zebrahilu przemawń ł b. poseł p. Karol Jarosz, - -  
który porównał obecne wybory do plebkicytu w którym 
ludność oświadczy się aloo za sńnym Rządem Marszalka 
Piłsudskiego, albo za zoieraniną posłów  z „centrolewu' , 
którym chodź jedynie o własny interes.

Następnie przemawiał p. rejent Stanisław Garduła z 
Grybowa i p. Stempek naczeinia stacji w Kamionce W iel­
kiej, którzy omawulali stan gospodarczy w Polsce. Zebra­
nie zakończono okrzykiem na cześć Marszałka Piłsudskie­
go i zebrani uchwali! jednogłośnie popierać Illlstę rządową-

W tym samym dniu odbył się w iec w Ptaszkowej- Na 
zebranie przyszło 350 ludzii. Przemawiał b. poseł p. Ka­
rol Jarosz, p. rejent Stanisław Garduła i naczelnik stacji 
w Kamionce Wielkiej, p Stan.,sław Dobrowolski Przemó­
wienie było tej samej treść' cc w Kamionce Wiełtoidj, a 
zebranie zakończyło się okrzykiem na cześć Marszałka 
Piłsudskiego i jednomyślną uchwałą popierania listy rzą­
dowej.

Następnie odbył się wiec w Królowej ruskiej. Na ze­
braniu było przeszło 200 ludzi. Przemawiał b. poseł p. 
K a.ol Jarosz i naczelnik stacji w Kanronce wielkiej p 
Stempek. Zebranie zakończyło ię okrzykiem na cześć Mar­
szałka Piłsudskiego i uchwałą poparcia listy rządowe!

podohne wiect w Szczepanowie i Brzesku odbył 19 
b. m. Ks. Dr. Jan Czuj.

Ludność wiejska na terenie woj KraKOWskiego coraz 
ostrzej reaguje przeciwko agifacj Centrolewu Dowodzi 
tego szereg jakruwych przykładów z ostatnich dn: , I tak 
w Zakliczynie w pow. Myślenickiem odbył się w ieś zw o­
łany przez stronnictwo „W yzw oleń Po przemówieniu 
delegata powiatowej Rady B. B. W . R. p. Baiuki. zebrani 
w liczbie ok. 100 osób oświadczyło się za listą rządową.

W  Sieprawiu, w tym samym powiecie a wiecu zw o- i 
lanym pczez „W yzw olenie’ , wogóle nie dopuszczono do 
głosów agitatorów tego stronnictwa, a po wysłuchaj Ju wy 
wodów delegata Rady Powiatowej B. B. W . R. uchwalo­
no jednogłośnie głosować za łiśta rządową. W  Dzi ;kanovi- 
cach odbył się wiec przy udziale z gorą 100 osób. Mimo 
usiłowań ooecnych na wiecu studentów Centrolewistów z 
Krakowa wszyscy gospodarze wypowiedzieli się za popie­
raniem listy rządowej.
POWIAT DĄBRODA KOŁO TARNOW A.

Z,_dnoczony Powiatowy Komitet W yborczy B, B W. 
R. i Stronnictwa Katolicko Ludovregc popie-ająoy listę 
rządową Nr. 1 urządził w ru zdzielę dnlih 12 październiKa 
br. zebrania przedwyborcze w gminach parafjalnych Da 
browa, Żabno, W ietrzychowice, Radgoszcz, Luszowice i 
Nieczajna, na które przybyłoi po 300 do 600 osób w celu 
wysłuchania prelegentów delegowanych z ramienia pre- 
zydjum Zjednoczenia Pov mtowego Komitetu W yborczego

Zebraniom przewodniczyli badz miejcowi prezes ; K o­
mitetów parafjalnych, bądź też prezesi Stronnictwa Kato­
licko Ludowego,

W  wygłoszonych mowach podnoszono z naciskiem 
zalety obecnego Rządu, który czynam o potężnem nie­
rzadko znaczeniu dokonał poprawy bytu Państwa Polskie­
go i przyczynił slilę do podniesienia mocarstwowegio stano­
wiska Polski —  przytem apelowano do zebranych, aby hez 
wyjątku wszyscy jak jeden mąż oddali swe głosy na listę 
rządową Nr, 1 przez co okażą doiwod, iż są dobrymi oby­
watelami i wiernymi stroniuaam- ideologji Marszałka J ó ­
zefa Piłsudskiego.

Zebrania przedwyborcze urządzone w powyższych 
gminach miały przebieg spokojny, a nastroi zebranych sto­
sownie do przedmiotu sprawy poważny. Zebrania te koń 
czyły się wszedzie okazywaniem ży% loiowem sympat; dla 
Rządu 1 okrzykami na cześć Prezydenta Rzeczypospolite' 
i Marszałka Józefa Piłsudskiego.
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Zjednoczony Komitet B, B, W . R. i Stronnictwa Ka­
tolicko - Ludowego popierający listę rządową zorganizo­
wał wiece w dniu 19. i śO października b, r. w następują 
cycb gminach powiatu Dąbrowskiego:

1). 19- 10. W  Pawłowie —  przewodniczył Stanisław 
Nadoiski —  przemawiali! W ładysław Jaros* Kazimierz 
Szado i Stanisław Nadoiski —  obecnych ponad 150 osób, 
nastrój bardzo poważny —  na zakończenie powzięto rezo­
lucję o bezwzględnem popieraniu listy Marsze łka Piłsud­
skiego wnosząc wreszcie okrzyk na cześć aąaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej Pana Prezydenta M ościckiego i, 
Marszałka Józefo Piłsudskiego

2). 19. 10. w Dąbrowie w sali) rady Powiatowe; odby­
ło się zebranie kobiet liczące wzwyż 100 osób —  przema­
wiała p. Makarewiczcwa —  wśród podniosłego nastroju 
powzięto przez aklamację rezolucję jak wyżej.

3). 19. 10. w Samocicach —  na zebraniu iiczącem oko 
ło 300 osób przemawiał pan Andrzt i Starzyk —  p o ­
wzięto jednomyślną uchwaiłę glosowania na listę rządowa 
wnosząc przy tem okrzyki na cześć Rządu i Marszałka 
Piłsudskiego.

4) 19- 10, w' Borkach —  na zel -anra które liczyło 90 
osób przemawiał p. Józef Idguz i p. W ładysław Jabłoński
— powzięto: rezolucję jak wyżej.

5). 19. 10. w W ólce mędrzechowskiej —  przewodni­
czył Ks. Józef Kapturkiewicz przemawiał Szczepan Du­
da ćl Ks. Kapturkiewicz —  rezolucja jak wyże’ .

6). 19 10 w Zabmiu — przewodniczył p- Kazimu rz 
Mach —  przemawiał Stanisław Krajewski —  obecnych 
100 osób —  rezolucje jak wyżei.

7). 19 10. w SmyKowie —  na zebraniu które liczyło 
około 200 osób przemawiał Józef Jachym —  powzięto re 
zolucję iak wyżej.

8). 19. 10. w Świebodzinie —  przewodniczył Jar Ła­
zarz -— przemawiał Józef Morawieckf i Ząbek Stanisław' 
osób 40 —  rezolucja iak wyżej.

9). 19 10. w Kuziu —  przewód:'iczyt Karol Skowron, 
naczelnik gminy —  przemawiał p. Józef Morawiec i Zą­
bek Stanisław.

10). 19. 10 w Słupcu —  obecnych 150 osób —  prze- 
mawiak Tadeusz Sm ałowski i Anton: Waśniowsk —  re­
zolucja ,ak wyżej

11). 19 10. w Lubaszu —  obecnych 60 osób —  przema 
wiał p. Fdward Bogusz —  rezolucja jak wyżej.

12). 19 10. w Dąbrowicy —  jawiło się z górą 30 osób
do których przemówił p. Juljan Mucha —  rezolucja jak
wvżej.

13) 19 10. w S w d rów ct —  zebrało się 75 osób —  
przemawiał Jar. Czapla —  rezolucja jal wyżej.

14). 19 10. w Łęce żabieckie’ —  obecnych 40 osób —  
przemawiał p. Szczepan Duda —  rezolucja jak wyżei.

15) 19 10. w Maniowie — obecnych 150 osób —  prze
maw:ał Kazimierz Macner —  rezolucji c wyżej

16). 19. 10 w W ójcinie —  obccnycf 75 osób —  prze 
mawia! p. Franciszek Daniec —  rezolucja jak wyżej.

17). 19. 10. w Skrzynce —  Obecnych 60 olrób —  prze 
mawiał p. Andrzej W rona —  rezolucia jak wyżej.

18). 19 10.. w Łęce szczucińskiei —  obecnych >0 o«ób
—  przema\ lał p. Stanisław' K on opka  —  rezalucja iak 
wyżej.

19). 20. 10 w Oleśnicy —  obecnych 45 osób —  prze­
mawiał p. W ładysław Jarosz —  rezolucja jak wrażej.

Ogólna sytuacja w powiecie na skutek akcji prowa­
dzonej intensywnie rrzez prezydjum Zjednoczonego Powia 
towego Komitetu W yborczego popierającego listę rządo­
wą przez organizowanie licznych zebrań nie tyllęęi w K o­
ni tetach parafialnych, lecz także w poszczególnych gmi­
nach przedstawia się pomyślnie i dobrze.

SPRAWY GOSPODARCZE.
SOWIETY WOBEC KLĘSKI GŁODOWEJ.

Na posiedzeniu bolszewickiego „poDtbiura w In. 9 
października była obszernie omawiana kwestja realizacj. 
tegorocznego urodzaju. Według urzędowych danych zma­

gazynowanie zboża dało niedpbór, który może odbić s ę 
katastrofalnie na ziaprowiantowan.u a-mji, vr;’lelkich miast 
i ośrodków fabrycznych, gdyż dotychczasowy eksport zbo 
ża za granicę wykonywano w przewidywaniu całkow tego 
pokrycia ilości planowanej. Jeżeli magazynowanie zboża 
n,:e uda się doprowadzić do stanu normalnego, już w kwie­
tniu wielkie miasta i ośrodki fabryczne pozostaną bez 
chleba.

W  związku z demonstracjami robotników w Peter- 
shurgu przed sklepami z artykułami żywnościowymi tłoko 
nanoi tam 10-go i 11-go października aresztowań w sferach 
robotniczych. Aresztowano 112 osob, z tego 52 kobiety

Aresztowanym grozi zesłanie na wyspy Sołowieckie.
WIELKIE ZAMÓWIENIE SOWIECKIE W  POLSCE.

Dowiadujemy się iż przedstawicielstwo hardlow 'o-.■•- 
wieckie w Warszawie zawarło z szeregiem firm sowicc 
kich umowę o dostawy dla potrzeb przemysłu rosyjskie 
gc materjdłów fabrycznych i obrabia-ek dla drzewa i m 
taK na ogólną sumę 3 i pół miljona dolarów, czyli z górą 
30 miljcnów złotych. Warunki kupna ustalano w ten spo­
sób, że fabryki’ polskie udzielają misji sowieckiej kredytu 
wekslowego na 18 miesięcy, przyczem weksle zostaną zd 
skontowane przez B. G K.

POSKU TKOW AŁ WĘGIERSKI SPOSÓB NA PIEKARZY
Akcja rolnikow węgierskich przeciwko p ekarzom wy 

dała ten rezultat że szereg piekarń budapeszteńskich w y­
stąpił z kartelu i zapowiedzią, że będzie sprzedawał chłeb 
o 25 procent taniej.

BEZROBOCIE —  I GNIJĄCE PLONY W  NIEMCZECH.
Do jakich absurdów doprowadza biurokratyzm w go­

spodarce funduszam’ ubezpieczeń od bezrobocia, mamy 
m ęaz nnymi następujący przykład-

W  okolicach Dithmaru w Hannowerskiem niszczeją 
tysiące hektarów wspanialej, bo specjalnie produkowane 
kapusty.

Niema rąk do pracy, n mo iż w Niemczech setki ty­
siące bezrobotnych lest zarejestrowanych w kategorii sr - 
mych robotnikow rolnych.

Ooui zenie przedostało się już dc ..sfer parlamentar­
nych Rzeszy!? na seijo  rozważany jest projekt ustawy kto 
ry przynajmniej częściowo wprowadzi przymus przyjęcia 
pracy przez bezrobotnych pobierających wsparcie — pod 
rygorem utraty zasiłku. I
RO ZPATRYW AN IE OFERT ELEKTRYFIKACYJNYCH.

W okresie układów z firmą Harrimaną e koncesję 
elektryfikacyjną. Inne oferty krajowe i zagraniczne o nada 
ma elektryoKacyjne nie było1 badane. Obecnie min robót 
publicznych przystąpiło do przestudiowania ofert.

Na elekiryfikację okręgu lódzkiegoi w ołynęło 7 ofert 
reprezentujący przeważnie kap’ tał zagraniczny. Na okręg 
warszawski pos iada min. robót publicznych 3 oferty: ma­
gistratu warszawskiego, Towarzystwa kolejek dojado 
wych t. j- kapitału belgijskiego, oraz elektryfikacji prusz 
kowskiej, będącej w ręku kapitalistów angielskich. O kor. 
cesję na elekfryt kację zagłębia węglowego ubiega ’ się 
Związek oleKtrown’ kooalnrnych  w Zagłębiu Dabrow 
skiem, oraz elektrownia okręgowa Zagłębiał w  Małopądzu. 
Ponadto wpłynęła oferta na kcnce«ję elektryfikacyjną na 
terenie M alopolsk’1 zachodniej.

R O ZM A ITO ŚC I
NA ZAW OŁAN IE DESZCZ.

Według douiesienień prasowych holenderski uczony 
Versart wytworzył deszcze na przetrzeni o promieniu 5 
kilometrów.

Zagadnienie stucznegc wytworzenia opadów, tak bat- 
dzo ważne dla rolników, już od kilkudziesięciu lat jest 
przedmiotem badań i doświadczeń fizyków i techników.
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W pcwietrzu stale zawarty jest pewien procent pary w od­
nej, składającej się z mikroskopijnie małych kropelek, u- 
noszących sic w prądach powietrznych. Deszcze powstaje 
wtedy, gdy zawartość znacznie wzrośnie, względnie leżeli 
nastąpi ochłodzenie powietrza. W ówczas bowiem czą­
steczki pary wodnej tworzą większe krtopeleczki, które 
n e mogą już się utrzymać w powietrzu i pod wpływem 
własnego ciężaru spadają.

Już w noku 1923 dwaj meterolodzy niemieccy rozpylli 
z samolotu płynne pow ietrze o temperaturze 193 stopni 
C. Wynik był taki, że ich samolot otoczyły gęste obłok ’, 
deszcz jednak nie spadł. ,

W  celu spowodowania deszczu Veraat stanai się sztu­
cznie skondensować pate wodną, v w.ększycn kroplach 
przez obniżenie temperatury powietrze W  tym celu w z­
niósł się na samolocie na wysokość kilku tysięcy me 
trów i rozpylił tam iSOO kilogramów proszku o temperatu­
rze 78 sfccpni Pod samolotem Veraarta leciały cztery sa 
m cloty kontroine, które zaobserwywały opady admoste- 
ryczne nr przestrzeni pięciu kilometrów, wzdłuż wybrze 
Za zatoki Zuider.

Veraart podjął się swego eksperymentu w warunkach 
dlań bardzo dogodnych, kiedy już poprzednio nastąpmo lek 
kie zachmurzenia, czyli kondensacja pary wodnej. W  ta 
kich jednak okolicznościach zgóry należało sliię spodziewać 
opadów atmosferycznych. Jedynie w' czasokresie dotkli­
wej posuchy, deszcz mógłby rozstrzygnąć losy urodzajów 
W  tym atoli wypadku metoda Veraarta byłaby połączona 
z w ielkim i kosztair.

PIES, KTÓRY POŁKNĄŁ PIERŚCIEŃ Z BRYLANTEM.

Niezwykły i niecodzienny wypadek zdarzy! się żonie 
kupca łódzkiego. Fel cji Rub.nsteinowej, W  czasie space­
ru w' Alejach Kościuszki, zdjęła ona w pewnej chwi.i z pa! 
ca pierścień z kosztownym brylantem, zamierzając go wło 
żyć na drug;:l palec W tym samym prawie momencie przy­
biegł do p. Pubinsteinowej duży wilczur, który ukąsił ią 
w rękę i połknął pierścień. Psa schwytano iii poddano dzia­
łaniom środków przeczyszczających, brylant jednak prze­
padł,

KRONIKA
KALENDARZ TYGODNIOWY 

Listopad.
2 Niledziela: Dzień Zaduszny
3 Poniedziałek: Huberta
4 W torek: Karola Bru,
5 Środa: Zacharjasza
6 Czwartek; Leonarda
7 Piątek: Nikandra
8 Sobota Gotfryda.

 o-----

NAPAD BANDYTÓW NA POLICJANTA. W  Me-
dcnicach, pod Drohobyczem, napadnięty został w niedzie­
lę popołudniu we własnem mieszka Ju st. posterunkowi 
Trembecki pi zez dwóch młodych żebrzących ośobrików, 
którzy w odpow :ed d na jego żądanie by wylegitymowali 
się odaałi doń kilka strzałów rewolwerowych- Ranny -  - 
Trembecki zdołał przytrzymać opryszków przy pom ocy 
sąsiadów, którzy omal ich nie zlynczowiali

Bandyci1 okazali się Jerzy Iłłeczko, pochodzący z po ­
wiatu jaworowskiego i Włodzimierz Żydek ze Lwowa. —  
Obaj znani złodzieje, karani wiilelekrotnie za włóczęgostwo 
Rannego Trembeckiego odwieziono do szpitala w D ro­
hobyczu.

Pierwotne przypuszczenie, że napad ma tło politycz­
ne, okazało się nieprawdziwe po stwierdzeniu tożsamo lei 
aresztowanych bandytów.
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ŚMIERĆ POWIEŚCIOPISARZA W Warszawie we 
wtorek o godz. 3-ej nad ranem zmarł znakomity polski po 
w:escicpisiarz d"amaturg W łodzimierz Perzyńsk: 

Powodem śmierci1 była angma.
POLICJA PRZESZKODZIŁA ZDEMOLOW ANIU DO 

MU ROBOTNICZEGO W DROHOBYCZU. W  dniu oneg
dajszym grupa osób przyDyła z Borysław ia, usiłowała w* ,r 
gnąć dio Domu robotniczego w Drohobyczu przy ul. Mickie 
wicza lj  zdemolować urządzenia biur.

Do żadrych zajść eanak nie doszło, gdy zawiadomio­
na c zamierzonym napadzie policja odstawiila budynek, 
wpuszczając nElkogo do Wnętrza. Straż pełniła również b o ­
jówka socjalistyczna, uzbrojona w pałk’ *

Napad miał by odpowiedzią na planowany zamach na 
życie Marszałka Piłsudskiego.

Łańcuch prasowy
P. Agata Maierczak posyła na łańcuch prasowy 5 zł. i 

zaprasza: p. Kot Komorek z Krościenka, młyn, p
Anton,s.:gp* Gruntowskiego z Krościenka, W P willa „Han­
ka" p. Juljana Cepucha z Krościenka, p. Teresę F szczko 
wą ze Szczawnicy, p. Radcę Ludw ka Skrzypka z N. Są­
cza —  p. W ład Mroza z Tarnowa, druk Pisza p. Józela 
Rzepszyckiego z Krościenka.

Drobiazgi.
ODPOWIEDZI „PIa STOWT"

,,P:ast' lamentuje, że p. Stapmski popiera obecny 
rząd i kończy tak swój lament: v

„Temu, kiory czaszkami szlacheckiemi chciał bru 
kować ulice Warszawy a majatki chciał wvwłas2:czać 
bez odszkodowania, należy się przeciez wyzsze wyna­
grodzeni' za służbę u książąt Radziwiłłów i innych 
magnatów, ,,b skupowi" Hodurowców należy się prze 
cięż także coś niecoś za współpracę z ks. Czujem.

Istna „sanacja moralna."
Tak p. p. z „Piasta" to jest właśnie sanacja moralna, 

naginająca tego, „który czaszkami szlacheckiemi i t. d....‘ ‘ 
do podporządkowania się nieresom ogólnopaństwowym i 
ten radykał pod urokiem marsz. Piłsudskiego może nawet 
współpracować z katolikiem. Dzieje się rzeczy wielkie 
pp piastowcy, ale wy nich nie rozumiecie, bo doD ro całej 
Polski jest obce waszym zakutym partyjmrm łbom.

Dzisiaj p. Staoiński takiego okrzyku nie rzuci, bo już 
przyszedł do Polski, a wyście od n e j daleko!! daleko! Bli­
żej wam piż do Berlina i do Moskwv. J. Litera.

> RADOŚĆ W  OBOZIE P. P. S. C. K. W
Socjalistyczne „W yzw olenie" pisząc:

„Przyszłość" donosi, że ksiądz Metropolita zaka­
zał kandydowania ks. Madejowi* 

kończy radosnym okrzykiem:
„Czy to prawda?"

Radosc ta bęazie krótkotrwała, gdyż nawet usunięcie tei 
zapory nie pomoże cekawistem z okręgu Bielskiego. An 
jeden głos chłopski nie wsDomoże listy centrolewu.

„GŁOS NARODU" KŁAMIE.

Jak zawsze tak i teraz informuje swoich czytelników 
„Głos N a.odu" pisząc:

„Sanacja me tylko kandydatów S K. L, me bie­
rze na swoje listy", ale jeszcze urągs hasłom tego 
stronnictwa w tych nawet okręgach, w których na 
głosy jego członków  liczy’ . =
Kłamstwo to izuca się w oczy  wszystkim, którzy mie­

li sposobność przeglądnąć listy kandyaatów „jedynki" i 
widzieli w nich nazwiska kandydatów P S K L Nie po­
może „G łosow i" nawet to maie kłamstwo

.LUD KATOLICKI"
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O W S I N O G
H U M O K  I  S A T Y R A  P O L I T Y C Z N A

Dla miłej zgody
Nie zatrzymajcie m nij ludzie, bo mi1 się spieszv! Nie 

mam czasu z wam’ gwarzyć.
M ówicie, co  Jantoś z Buhria w „Piaście się chwali, 

że mi do parasola owsa wsypał i jajka przyiożył? Kłamie, 
moisciewy —  łże jak bura suka, bo siię w  Jantkowej obo­
rze ani bezpański pies Ha pożyw . Sknerć jest a iego ba­
ba tyż, sama na jajkach siedzii, nie to coby korni- użyczała. 
Taka to już piastowska natura, że chwal się tern czego 
nimo

A le rumom czasu lecę dalej dc Warszawy.

Cożescie tak gęby pootwtlerali? Do Wars-a wy idę, 
bo pono Stańczyk... E nie! Nie ten błazen od króla Zyg­
munta, aie mszy —  ten od P P S. —  przyjechał i od 
Jangiików i M iem cow złoto przywiózł

Idziecie ze mną? Ano, to podżcie, jacy nie wiem, czy 
wam co da7 bościie sanatory.

Zreśtą podżcie, w kompaniji nie będzie się mi cml o 
ii pogwarzymy se

Pytacie z czem jeszcze idę? A le to tajemnica! Nie po­
wiecie nikomu? No to fajnie

Dała mi pozwoleństwo Chaaecyja, Pepes-akii i insze 
panyjniki, cobym we Warsiawie z Dziadkiem pogwarzył 
—  tak przy sposobnoSc* —  przy v-ywitadz.e i namówił go 
ooby sedł z op«.zycyją na ugodę. Pytacie na jakich wa- 
ronkach?

Na niedużych!

Chadecyjo i E n d e c jo  chce ino, coby „Dziadek" 
wyrżnął do nog. socjałów, oddał p. Puchałte Kasy Cho­
rych, zorganaizował im robociarzy a sam, coby  wstąpił do 
Kamedufów i biczował się dwa razy dnia.

Chcą tyż, coby ks, Zongoiłowicz zrot ł ze dwa lub 
trzy cuda-

Pepesioki zaś proszą tyż o Kasę chorych przez nija­
kiej kontrola a i o to, coby naiożyć 90 procentowy poda­

tek na fabrykantów. Najważniejsza prośba zaś to ta, c o ­
by skasować księży i kościoły na tyjatry pozamieniać

W yzw oleńcy  to jeszcze lepsi. Pogodzą się z rządem, 
kiej od podatków  uwolni całą Polskę, na Każdą głowę da 
w łókę grontu a co do księży, to chce jacy coby  ich same 
parafijany wyświęcały i coby p. Putek mianował bisku­
pów.

Te uzgodnione przez opozycję żadania niosę „Dziad­
kowi"-

Co — ? Wyrzuctii m ie9 Bsito! Mnie to nie dziwne. Pa­
na Bartla tyż wyrzucili a żyje, dla iriłej zgody w narodzie 
to warto i z belwederskich schodów prasnąć

Jak będę głosował to le szcze  wam powiem kiej w ró­
cę z  Warsiawy.

M oże jeszcze „Dziadek za moją namową odwoła 
wybory i przywróci sejm do swojej łaski?

Muszę iść prędko bo Ignac gotów syćkie meble w y­
słać z ul. W iejskiej do Lrześc:a a szkoda wydatków. 
Mógłby jeszcze ze dwa rok: pnmarszałkować.

Ino nie wiem, czy z Dziadkiem poradzę, bo straśnie 
rozeźlony.

A  szkoda! Jakiby to fajny minister skarbu był z one- 
go Stańczyka

Nazwoziłby on nam dutków z zagranicy, kieloby du­
sza zapragnęła —  a teraz to co ?  Haru, narodzie na te 
złote i haruj, ht Dziadek gwarzy, że trza Poiskę pracą 
budować —  dto luftu z taką sanacyją, c o  nawet pogzić 
się naszym partyinym wodzom nie pozwtoli, ba ich do pa­
ki wsadzc.

Powiem Dziadkowy coby to syćkc odmienił, bo nie
bedom nas lubić, ani Miemcy ani bolszewik —  a szkoda
by była, bo/ to fajne ludzie.

' - ~ £
Do widzyska nunściewy, bo się jeszcze spóźni.; bez

was, Kiej wrócę to se jeszcze pogwarzymy.
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SFADEK DLA 16~ŻON I 50 DZIECI.

Jeden z najcirgmalniejszych testamentów, jakie kiedy- 
kolv ek sporządzano w Anglji, został otwarty przed kilko 
ma dni ani

Jest. t(0 testament Irlandczyka, nazwiskiem Doberty, 
który umarł przed kilkoma miesiącarrr w A fryce zacho­
dniej, zostawiając majątek wynoszący przeszło 600000 f- 
szt. (zgórą 25 miljonów złotych) zdobyty własnym przemy­
słem w Afryce.

W  swoim testamencie mianował Doherty spadkobier­
cami tego majątku 16 żon swoich i dzieci. Każda z tych 
żon posiada własny dom w Lagos w A fryce zachodnim. 
Wszystkie te żony są bez wyjątku murzynkami, a dziec 
ich noszą l.monia trudne do wymówiema dla E uropejczy 
ka. Dalecy krewni’; Doherty‘ego myślą już ;» obaleniu tego 
testamentu, jest jednak bardzo wątpliwe, czy im się to 
da, gdyż zmaiły Irlandczyk nazywa wyraźnie owych 16 
murzynek swojenr żuniami a świadkowie stw erdzają, że 
był w chwili sporządzenia testamentu przy zupełnie zdro­
wych zmysłach.

------ o-------
,,Urząd parafjalny w Borzęcinie poszukuje zdolnego 

organisty. Reflektuie jedynie na siłę wybitna w muzyce 
i śninwie".

B Ł Ę D N I C Ę
BRAK KRWI USUWA

M B A K R Z Y S Z T O P O R S K I E G O
WINO CHIN O W O-ZEL AZIS TE

z orłem na maladze hiszpańsKiej
reguluje słabości kobiece, dodaje “ 'ly, podnieca apetyt przyczy­
nia Krwi, położnicom zadz wiaj (co szybKo przywraca siły,
a specjalnie polecane przez lekarzy w chorobach płucnych, po 
przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu ogólnem , oberwaniu 
braku ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, wyczepaniu 
fizycznem i umyałowem, D o nabycia w aptekach i orogerjach gazie 
niema^zainawiać wprost z : ubryki we własnym interesie, by ustrzec, 

się przed podróbkami — Żądać wyraźnie 
Mra K R £.'S ZT 0F 0R SK IE 50 

W IN O  C H I N O W O -Z E L A Z I S T E  Z  O R Ł E M  
Ceny z opłaconą pocztą i opakowaniem są następujące:
2 fl. n iniejąze'*!'! 6 5fl."mniejszych z** T^’—  |1 fl."podw ójne 'zł. 5 | 5 f!.~potw ójnh zł 2

Fabryka chemiczna Mr krzysztoforski Tarnów Towarowa 2.

KOBIETY! Bardzo wiele Kobiet Jes* cierpiących na 
oberwanie wewnętrzne występujące nryKI no połogach 
z ciężKfef pi er, z dźwig aia i rfeln innych przyczyn. 
Otóż Kobl ta ■ niezawodnie będzie zdrową chętną do żyda 
i pracy jeżeli sprowadzi specjalny'bandaż przeciw"ober-va- 
bia wnętrzności.

Przy zamówieniu należy podać miarę w centimetraeh lub nit­
ką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch 3 ' wokoło podbrzucherr, 
dalej’ wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość przebytych połogów . 
Należy opisać czy jest niestrawność żołądk-, ucisk i bóle -ciągnące 
wewnątrz, ból głowy i często nawet oczu ból w krzyżach, plecach 
i pod łopatkami, ból w podbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi 
jednej lub obu nóg i t. d-

Wszy3tko dokładnie opisać i z calem zaufaniem „prowaozić 
b a n d a ż  C2yli sn ecia ln v  nas b rzu szn y  na <rumach sk o n s tru o w a n y  
i u zu p e łn ion y  o d p o w ie d n ia  neSotą s to s o w n ie  d o  ro d za ju  d o Ie M ń ^ o śc i. 
C e n a  o d  2 5  d o  4 0  zł- n a d z w y cza in e i k o n s tru k c ji c e n a  w y ższa .

W d o le g l iw o ś c ia c h  i c b o r o b a c b  7 n o w o d u  w e w n ę trz n e g o  o b ­
nażenia czv li o b e rw a n ia , ż o ła d k a , k isz e k , m a c icy  i nerki ża d n e  
lek a rstw a  nie p o m a e a ig  le cz  ty lk o  ch w ilo w o  u ś m ie r z a j  c ie m ie n ia  
T o  t e ż  ie d y n e m  lek a rstw em  u r o cz  on e ra e fi je^t z a s to so w a n ie  b a n ­
d a ża . n a b y te g o  u sn ecia lis ty  b a n d a  ż y s ty .

H. I ,  o 0 *acxei( w Sam borze Mr. M - 
R o w n ie ż  d le  m eżn zy zn . d o s ta rcz a  sie sp e c ja ln ie  p a sy  p rz e c iw  

ob n iżen iu  ż o ła d k a  n e r k i  i jelit
B a n d a że  n rze p u k lin o w e  za o p a tru ją ce  n a iw ie^ sze  i za s ta rza łe  

n in tu ry  p ą p k a , b rz u ch a , u d a . p a ch w in y  i o o a d n ie te i  m r  w  d ó ł .—  
P o ń c z o c h y  cu m o w e  p rz e c iw  ż y la k o m  i p u cb n ię c io m  n o c  I—  M o c z ­
niki jrum ow e dla o s ła b io n y ch  na p e e b e rz  m ę żc zy z n  i k o b ie t  d o  u 
życia  w  cza s ie  r h o d u , p ra cv , p o d r o ż y  i w  cz a s ie  suan ia . —  P r o -  
s to trz y m a cz e  i k o re k to ry , p rz e c iw  zga rb ien iu  i sk rzyw ien iu  k re ^ ło su u a .

P r o t e z y  "sz tu czn y ch  rąk i n o c  d la^ k a lek  i a m p u tow a n ych .'"”* ^ ^

NIE TRZEBA SIĘ WSTYDZIĆ IECIT RATOWAĆ.
Jeżeli k om u  7 rob iła  sie ?u la  (w y p e k )  w  p a ch w in ie  lub na p o d b r z u ­
szu i m o że  iuż o o a d ła  w  d o k  t o  tak  m ę ż c z y z n a , k o b ie ta  lu b  d z ie  
e1 o  b e d z ’ e  b e z p ie cz n e  ż v c ia  i z d ro w ia  za*az i na d a lsz e  la ta . ę-dyż 
su1 ie  sp r o w a d z i b a n d a ż  fr u o tu ro w y ) p rz e p u k lin o w y  o d  b a n d a ż y s ty

M L. POLACZEK, w SAMBO RZE °4.
P .z y  zam ów ien iu  n a leży  p o d a ć  m iarę  w  o k o ło  p rz e z  b io d r a  n itką 
lub ce n ty m e tre m , o o is a ć  z  M ó re i s tro n y , jak w ie lk i, c z y ie s t  cz a sa  
m b o le sn e  w iek . p łe ć , z a ie c ie  itd . C e n a  z a  b a n d a ż  o d  *1 12e—

d o  z?* 2 5 , zaś  sn ez ja ln z  w  c e i N

<yPan Polaczek w Samborze 84
P'zeaylim  serdeczne podziękowanie, gdyż na skutek należytego 
dostosowania ostałem ze zastarzałej przepukliny wyleczony. Nie­
chaj Hóg"stokrotnie wynagrodzi.

Z  poważaniem
K S .  fife . T K D N A K T ,  N ahujow re p. Drohohycz, dnia I/V , 1920.

aźna wiadomość dla derpiącychl
W izelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, goaciec. kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach 

ból głowy, Lol zębów mnt podobne przypadłości usrwa w zupełności sławny i prawdziwy

I C H T I O M E N T O L  g o * * ™ *  a k i a
Jedna próba wystarczy aby się przekonać, żt prawda iwy *cht,omentoI- jest najlepszym środkiem 

tego rodzaju. —  Główna fab.yk?. prawdziwego Ichtiomentolu:

Laboratorjum epteKi SZYMONA EDELMANA ! -̂ <w,qE. Eefttyńka 16
Wysyła się pocztą za poprzedniem wysyłaniem należytosci albo za zaliczką:

5 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem za 13 zł. 10 flakonów opłaconą po­
cztą i opakowaniem za 24 zł. 25 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem 53 zł.

Prea. w Polsce roczni* 10 zt. Kwart. 2‘50 zł.
ty Ameryce na caiy rok 2 doiary W e Francji 30 fr. 

W  Danji 10 kor. Czechosłowacji 40 k. cz.

Redaktor odpowiedzialny
MICHAŁ

SABATOWICZ

CENY O G ŁO SZEŃ : Cała str, 300 zł. —  pół itr. 150 zł. ćwierć, 
•tr. 75 zł. itr. óaemke 36 z t * W  tekśoie 2 razy dro łe j, drahne 

najmniej 3 zł. >
KONTO CZEKOWE w P. K. O NR/ 400.600
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